
Jominikanów. 
gie pieniądze wspomniani 
te, a przyszedłszy do doU 
tychmiast ja spróbował! 
czekało ja rozczarowanie! 
wienie. bo po założeniu i 
po puszczeniu w ruch rns 
w pokoju jej rozległy sic1 

I swawolnej piosentf 
Zatrzymała gramofołj 

n^mownem obejrzeniu 
przekonała się. że byłjj 
żek do użycia na ob;eJ 
że firma gramofonowa. | 
dziwie francuską oszcz 
z jednej strony umieści1! 
wv Dominikanów, a z 
piosenkę kabaretową. 

Dama była tem sproUj 
niem śpiewu kościelnego 
burzona, że natychmlal 
sala list z wymówkami| 
periora zakonu. 

Okazało się. że firma fi 
fonowa oddawna zabiał 
pozwolenie zdjęcia nal 
sławnych śniewów. aż i 
cle. po wiciu zabieeacj 
przełamaniu wiciu tru« 
otrzymała 

pozwolenie u superior 
ktrWmu nni nr7.f»7. rn<! 

..„>.. . ' - .v • .'>...y>«B 

nv tej samej płyty umie 
no zdiecie rzeczy zupclll 
właściwej. 

Otrzymawszy list od W 
nianej damy. superior bVJ 
faktem jeszcze bardziej Ą 
strop !onv i wytoczył proflj 
mie. która sobie wyobfj 
że w ten snosób podnieś* 
nagranej płyty. 

Rozprawa w tvm P^ 
odbędzie się przed trybuj 
paryskim w dniach n* 
szych. 

W* ii 
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Przed tekstem Ł l I-a strona 27 gr 
ca w. mim 1 lam. strona 6 tam; w 
tekście 27 gu; nekrologi 20 gr.; ta 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr. ta wyraz, dla po­
szukujących pracy 10 gr.; naj 
mniejsze ogłoszenie 1.20 z l , dla 

bezrobotnych 1 zl. 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwnko-
lorowe o 50 proc drożej: ogłosze­

nia zagraniczne i trójkolorowe o 
100 proc drożej. 

Za termin druku administracja ale 
odpowiada. 

Katastrofalny deficyt przemysłu cukrowego. 

(Blin eksportowego - 32 psi 
Polski konsument musi pokryć niedobór. 

Warszawa. 20. 2. (Od wł. k.) 
W tegorocznej kampanji cu­
krownie polskie wyproduko­
wały 
6.200.000 centnarów metrycz­

nych 
cukru. W porównaniu z kampa 
"Ją zeszłoroczną produkcja 
Wzrosła o półtora miljona cent­
narów Wzrost ten jednak 

nie Iest dobrodziejstwem. 
Jęcz klęską dla przemysłu cu­
krowniczego, konsumeja bo-
*ietu obniżyła się w tym roku. 
* tem samem zachodzi koniecz-
°°śe eksportu nadmiaru. 

Eksport ten iest 
^ wysoce deficytowy. 
*a jeden kilogram cukru eks­
portowego cukrownie osiągają 

grosze, podczas gdy na ryn-
W''h kraWvwvrh cnkler kosztu­

je około 1 zł. 60 groszy za kilo­
gram. 

Według fachowych obliczeń 
straty na tegorocznym ekspor­
cie wynoszą 

200 miljonów złotych, 
które będą musieli pokryć pol­
scy konsumenci w postaci nad­
miernych cen za ten artykuł 
żywnościowy. 

oa wieiei 
Niezręczny tancerz zamordował 

rywala. 
Lódi , 20. 2. W dniu wczoraj 

szym. w godzinach wieczoro­
wych podczas zabawy tanecz­
nej we wsi Trębaczew. gminy 
Działoszyn, w powiecie wieluń 
skim. wynikł pomiędzy rozba­

wioną młodzieżą incydent, za­
kończony bestialskim zabój­
stwem. Przyczyną krwawej za 
bawy była błahostka. Oto 
mieszkaniec wymienionej wsi 
17-letni Stanisław Smolarek, 

Rząd meksykański prosił telegraficznie 

OZi 
ẑczegóSy wczorajszej Katastrofy. 

n a r z e c z o n a k r ó l a 

z a p a ł e k . 

W i e c z o r n e r o * r v w U i 
Teatr Miejski • — Narzeczona 

sonlerze. 
Kameralny: — Dzleó Paidzlerl 
Teatr Popularny: — O 4 po II 

tryga I miłość, wlecz. — nleoj 
Teatr Oeyerowskl — 
Filharmonia) — 
Miejska Ualerla Sztuki - Wy? 
Apollo; — „Kobieta na krzyl 
(Jajka: — Hrabia Monte Cbrf 
Caslno: — Żelazna maska. 
Capltol: — Orzechy ojców. 
Czary: — Ostatnie przygody 

na ser Ja 11. 
1'ocz. seansów o godz 4. 6. 
Corso: — Żółta kontrabanda, i 
Qrand Kino: — Ody kobieta 4 

pomni. 
Lnna: — Czterech djabłów. 
Mimoza: — Płodność 
Dśwlatowy: — Coraz prędzej 
Jocz seansów o godz 4. 6. • 
Ddeon: — Ulubienica załogi, 
^ocz seansów o godz 4. 6. . 
'alace: — Apasslcłiata (PieP 

mletnoAcl. 
Przedwiośnie: — Miasto mito# 
lal: — Klub czarnej ręki. 
Resursa: — Bezbronne dziewo*, 
>pkndld: — New York w * ' 

film dźwiękowy, 
'ilm dźwiękowy 
ipńldzlelnla: — Szlakiem ha 
'lorkę: — Trędowata 
iwlt: — Oehenna zakochanego 
Vodewd: — Ulubienica załogi 
Początek jeansów o godzinl* 
lacheta: — Krwawa litera, 
'acz. seansów: 4.30. 6.30. 8.lS> 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Leonowi 1 EiK* 

zowi. 
Wschód słońca 6.48 
Zachód — 4.56. 
Długość dnia 12.55. 
Przybyło dnia 2.29. 
Tydzień 8. 

Przykry p o w A 

n 

t Szwedzki król zapałek, mil-
rder lvar Kreuger, który w rę 

u swym skoncentrował mono-
Pple zapałczane we wszystkich 
niemal krajach świata, zaręczył 

z młodą hrabianką szwedzką 
wachtmeister. 

Warszawa, 20. 2. (Od wł. 
kor.)— Rząd meksykański zwró 
cii się dzisiaj w nocy telegra(icz 
nie do rządu polskiego z prośbą, 
aby zwłoki konsula meksykań­
skiego, który 

zginął wczoraj 
w katastrofie pod Wilanowem, 
zostały zabalsamowane. 

Prośbę tę uwzględniono 1 dziś 
w zakładzie anatomicznym Uni­
wersytetu odbędzie sie zabalsa­
mowanie zwłok przez profesora 
Lotha; trumna z ofiarą katastro­
fy zostanie odesłana 

do Meksyku. 
Katastrofa pod Wilanowem 

wywołała olbrzymie wrażenie w 
stolicy. Naszemu korespondento 
wi udało się zebrać szereg szcze 
gotów tego tragicznego wypad­
ku, które poniżej podajemy: 

Nocy wczorajszej w mieszka­
niu p. Edwarda Brygiewlcza, za­
mieszkałego przy ul. Bpduena 4, 
odbywała się zabawa 

z udziałem licznych gości. 
Około godz. 5 rano część to­

warzystwa opuściła zabawę. — 
Przed bramą domu stal samo­
chód, kareta sześcioosobowa nr 
24581, z szoferem Kazimierzem 
Ulasem przy kierownicy. 

W samochodzie zajęli miejsca-
właściciel samochodu p. Julian 
Brygiewicz, 

konsul honorowy Meksyku 
w Warszawie (brat Edwarda) 1 

jego żona Aleksandra (Horten­
sja 6), konsul meksykański w 
Warszawie, 

6
p. Raul Rodrlguez Duarte, 
Aleks. Gołunow (szwagier p. 

rygiewlcza), przybyły przed pa 
ru dniami z Paryża oraz p. Euge 
nja Kosztelan, artystka, która 
również przyjechała niedawno z 
Paryża. 

Towarzystwo udało się do „Ni 
touche" na Jasną, poczem po­
nownie zajęło miejsca w samo­
chodzie I ruszyło 
za miasto w stronę Wilanowa. 

Zatrzymano się jeszcze na 
krótko w restauracji podmiej­
skiej „Sielanka", poczem padł 
projekt, aby przed powrotem do 
domów zażyć świeżego powie­
trza i przejechać się do Wilano­
wa. 

Była godzina 8 rano. Wielki 
samochód pędził z szybkością 

ponad 100 kim. 
na godzinę w stronę Wilanowa. 
W chwili, gdy auto skręciło na 
lewo, na drogę topolowa, szo­
fer spostrzegł zdążający na­
przeciwko 

autobus. 
skręcił wlec na sam skraj 'dro­
gi która jest w tem miejscu b 
wąska), samochód miał Jednak 
tak wielka jeszcze szybkość, 
droga jest tak wypukła, że auto 
uderzyło o jeden ze słupów, sto 
iacvch na skraju drogi, a na­
stępnie o topolę. 

ańW 
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interweniowali u premiera Bartla. 
. Warszawa. 20. 2. (Od wł. k.) 
Premjer Bartel przyjął wczoraj 
* Prezydjum Rady Ministrów 
delegację przemysłowców włó 
""©nniczych w osobach senato-
r a I.aurysiewicza (Lewjatan) I 

dyrektora Srzednlcklego. 
Delegacja przedstawiła p. 

premjerowi 
krytyczna sytuacje w Łodzi 

prosiła o większe zamówienia i 
o ich przyśpieszenie 

oraz o ulgi dla przemysłu włó­
kienniczego. 

Premjer Bartel przyrzekł 
wszystko, co leży w mocy rzą 
du, aby przyjść 

Łodzi z pomocą. 

Ltkw dacia oraamzacyi komunistycznych w Niemczech. 
i 

balu maskowego o 7 r 

Samochód zachwiał się. trza­
snął wszystkieml częściami, 
brzeknał szybami ł 

stanął w płomieniach. 
Siła zderzenia z topola była 

tak wielka, że szofer Ulas wy­
rzucony został przez przednią 
szybę I rzucony na odległość 
kilkunastu metrów. Poniósł on 

śmierć na miejscu. 
Do płonącego samochodu po­

śpieszyli przechodący w pobli­
żu mieszkańcy Wilanowa, Jan 
Wernlo 1 Szczygielski oraz 
przód. Jancewicz, 

który lechał autobusem. 
Z wielkim trudem udało Im 

się wyciągnąć pasażerów z au­
ta. Wszyscy byli ranni 1 popa­
rzeni ( ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Wezwano z Warszawy Pogo 
towle 1 straż ogniową. 

Pogotowie przewiozło konsu­
la Duarte. który odniósł najclęż 
sze rany oraz p. Gołunowa do 
szpitala Dz. Jezus. 

Pozostałych pasażerów lżej 
rannych, przewieziono autobu-

Petkiewlcz przed 
nowemł sukcesami. 
Polski d y s t a n s O ' 

w i e c z d o b y w a 

• l a w ę za Oceanem. 
Nowy Jork. 20. 2. (Od wł. k.) 

Polski długodystansowiec Sta­
nisław Petkiewlcz został zapro 
śzony do nowego biegu 

na 3000 metrów. 
Bieg ten odbędzie się Jutro w 
sali arsenału 13 pułku Gwardji 
Narodowej Stanów Zjednoczo­
nych. 

Znakomita forma naszego 
lekkoatlety I dotychczasowe 
sukcesy 

przełamały oziębłość. 
Jaką początkowo Petkiewlcz 

spotkał się w Ameryce. 

sem do lecznicy dr. Solmana. 
skad po operacjach i opatrun­
kach udali się do domu. 

O godz. 2-ej po poł. konsul 
meksykański Raul Rodrlguez 
Duarte 

zmarł, 
nie odzyskawszy przytomno­
ści. 

Spalony samochód „Packard" 
nr. 24581 kosztował 6.000 dola­
rów. 

| doskonały tancerz, cieszył sfę 
powodzeniem wśród dziew­
czyn, czego nie można było po­
wiedzieć » 
0 30-Ietnim Władysławie Dęb­

skim. 
Wyśmiewany z tego powodu 
przez kolegów Dębski podpił 
sobie należycie, poczem czując 
s ;ę dopiero we właściwem 
usposobieniu wszczął z mło­
dym Smolarkiem kłótnie. W 
obronie Smolarka stanęło kilku 
innych chłopaków. To wypro­
wadziło Dębskiego całkowicie 
z równowagi. Porwał też sto­
jącą w sieni 

grubą pałkę drewnianą 
1 uderzył nią znienawidzonego 
młodzieńca kilkakrotnie w gło­
wę. 

Smolarek ze zmiażdżoną 
czaszką runął w śmiertelnych 
drgawkach na ziemię 1 po paru 
minutach zmarł. Sprawca zabój 
stwa usiłował zbiec. Ujęto go 
jednak i oddano w ręce policji. 

Zwłoki zamordowanego Smo 
larka zabezpieczono na miejscu 
do czasu przeprowadzenia ogla 
drln sadowo-lekarsklch. 

Tragedia slużącei. 

Zwłoki Stanisławy Paulinlak która wyskoczyła z 4 płefr» f 

domu przy ul. Karola 3 ponosząc śmierć na miejscu. 

Pomysłowi oszuści warszawscy. 

i 
Szkody wynoszą przesz ło lOOOOO złotych. 
Warszawa, 20. 2. (Od w l . 

korespondenta) — Policja sto­
łeczna natknęła się na podra­
biane wyroby włókiennicze ze 
stemplami fabryk łódzkich, w 
szczególności Widzewskiej Ma 
nufaktury. Wczoraj policja do­
konała rewizji w składzie przy 
ulicy Gęsiej U. należącym 

do Mordki Jabłonki, 
gdzie natknęła się na płótno, 
oklejone fałszyweml etykieta­
mi Widzewskiej Manufaktury i 
ostemplowane pieczęciami wyż 
szego gatunku. 

Jabłonka nabywał towar od 
hurtowników Dawida Bekcr-

manna. Nalewki 16. W skła­
dzie tym rewizja dała 

wyniki wprost sensacyjne. , 
Znaleziono bowiem specjalne 
maszyny do przewijania płótnaj 
gorszych gatunków oraz fałszyi 
we pieczecie I nalepki f irmowe 
zakładów Widzewskich, fabry^ 
ki Poznańskiego, 

Scheiblera I Grohmana. t 

Straty poniesione przez te ffr* 
my przekraczają 100.000 zło­
tych. Bekermann zbiegŁ 

Skonfiskowany towar prze­
wieziono samochodem do Urze 
du Śledczego. 

Zderzenie okrętów w poraa. 

Vfadysław Styoułkowstf 
oman Furmadsid. ^Sanizacyj komunistycznych 

• Berlinie, gdzie również mle-
^ &ie redakcja koinuinistyczoe 

go dziennika „Rote Fahne", 
podczas rewizj i dokupywanej 
przez organa sądu Rzeszy w 
Liosiku, W zwjiazlcu z w y k r y j 

tym materjafem obciążającym 
kilkuset komunistów: jtostało 
aresztowanych,, (h) 

W porcie hamburskim zde-lwfec Esbern zdołał pomimo l nął. Załoga została uratowm-
rzyły się dwa duńskie p. row-iciężkich uszkodzeń dopłynąć na, .(w) 
£« JCsbern" ^ C a i t ' . t Jarcrl niemal do brzegu, _ gdzie zato-J 



Sb » / C f 1 f > ffr 5ft 

mm i Bojowniczka niepodległości 

Trzydniowa toltteiila 31 p. S t n . Kan. 
Lodź. 20. 2. — W Uniu wczu 

rajszym rozpoczęły s!e trzy­
dniowe ćwiczenia rezerwistów 
31 p. Strz. Kan.. które mają 
(twierdzić sprawność wojsko-
vą. nabytą 

podczas letnich ćwiczeń. 
W mieście ćwiczenia te wy 

vo?alv szereg fantastycznych 
- X X . 

pogło. k, rzecz oczywista 
zupełnie bezpodstawnych. 

J-i. sie dowiaduiemy. ćwicze­
nia te są przewidziane normal 
nemi przepisami 1 skończą się 
w sobotę rano. W tvni też dniu 

„groźni" wojacy 
z cywila powrócą do domo­
wych pieleszy. 

L I N \mm I 

Nowa ofiara zawodu m łosnego. 
Łódź, 20. 2. — Od kilku już 

dni zaznaczy! się w Łodzi wzrost 
samobójstw wśród młodych, nie 
doświadczonych życiowo, dziew 
czyn Niema formalnie dnia, w 
którymby kronika miejskiego po 
gotowla ratunkowego nie zanoto 
wała wypadku samobójstwa. 

Przyczyny tych tragicznych 
kroków uciekinierek od tycia 
bywa w pierwszym rzędzie 

zawód miłosny, 
rzadziej zaś troski lub niepowo­
dzenia życiowe. 

Po tragieznem samobójstwie, 
popełnlonem w domu przy ulicy 
Karola, w godzinach popołudmo 
wych w domu przy ulicy Cegieł 
nianej 51. popełnionym przez 
iłużącą 20-letnią Sarę Grlnberg 
'oba wypadki śmiertelnej, w go-
izinach wieczorowych terenem 
traszllwego samobójstwa była 

ulica Piotrkowska. 
Oto około godziny 10 wieczo 

rem przed domem nr. 290 rzu 
ciła się 

pod przejeżdżający tramwaj 
młoda dziewczyna Odniosła ona 
ogólne ciężkie okaleczenia ciała 

Zawezwany lekarz miejskie, 
go pogotow<a ratunkowego, po 
udzieleniu pierwszej pomocy — 
przewiózł desperstkę w stanie 
beznadziejnym do szpitala miej­
skiego w Radogoszczu. 

Desperatką. jak ustaliło prze 
prowadzone dochodzenie porcyj 
ne. okazała się 22-letnia Janina 
Przybylska niewiadomego miej­
sca zamieszkania. 

Jak wynika ze znalezionego 
przy niej listu, przyczyną rozpa­
czliwego kroku był 

zawód miłosny. 

Walka z trwącem mięsem. 

Rzeźnia sanitarna w Łodzi. 
Łódź. 20. 2. Na dzlslejszem'będzie 

posiedzeniu Magistratu rozpa­
trywana będzie sprawa 

budowy rzeźni sanitarne] 
ta terenie rzeźni miejskiej przy 
tllcy Inżynierskiej. 

W rzeźni tej umieszczane 

przede wsz ystktem 
wszystko mięso podejrzane, 
przyczem będzie orno wyjało­
wiane, a następnie sprzedawa­
ne po cenach znacznie zniżo­
nych w tanich jatkach mięs­
nych. 

Urzędnicy celni w Wilnie 
znowu pod kluczem. 

Z Wilna donoszą: 
Głośna sprawa przemytni­

ków wileńskich, której wyni­
kiem bv(o aresztowanie, kilku 
irzedników odżyła obecnie na 
iowo Aresztowanych w swo­

im czasie urzędników wkrótce 
notem zwolniono, wczoraj w 
nocy Jednak nastąpiło niespo­
dziewanie 

ponowne Ich aresztowanie. 
W szczególności aresztowań' 

Awanse w Korpusie oficerskim. 
Nowy generał brygady. 

Kamaladevi Chaltopadhya, i Bombaju płomienną mową, wzy 
nleustraazona bojownlczka o nie wając rodaków do bojkotu towa 
podległość Indyj, wygłrwlła w Irów angielskich. 

Pożar w przędzalni . 
Ogień opanowali robotnicy. 

Lódz. 20. 2. Ubiegłej nocy 
wybuchł pożar w przędzalni 
Włodzimierza Gawartimego 
przy Alejach Kościuszki 10. 
gdzie mianowicie z niewyjaśnio 
nych dotąd przyczyn zapaliła 
sie przędza. Szerzący się z ule-

słychaną szybkością pożar 
zdołali stłumić robotnicy 

przed przybyciem zaalarmowa 
nej straży ogniowej. 

Straty spowodowane przez 
pożar sięgają wysokości kilku 
tysięcy złotych. 

Warszawa. 20 lutego. — Za­
powiedziane na dzisiaj ukaza­
nie się „Dziennika Personalne­
go M. S. Wojsk.", zawierające 
nominacje oficerów w korpusie 
lotnictwa saperów taboru, żan 
darmerji, lekarzy, weteryna 
rzy. aptekarzy kontroli i admi­
nistracji uległo 

dwudniowemu opóźnieniu. 
Na stopień gen. brygady a-

wansowany został płk. iek. dr. 
Kołłątaj-Srzedmckl. szef sani­
tarny O. K. 1 Na stanowisko 
pułkownika awansowani został 
lek. dr. Osmólskl, dyrektor 
państw. Instytutu wychowania 
fizycznego 1 dr Maszadro. ko­
mendant szpitala okr. Nr. V. w 
Krakowie oraz dr. Kawtński. 
szef wydziału w dep. samtar-
nvm M. S. Wojsk. Podpulkow 
nikiem mianowany został dr 
Dobaczewskl. komendant szpi­
tala wolsk. w Wilnie. 

W korpusie żandarmerii pod­
pułkownikami mianowani zo­
stali 

mir. Bafaban I Popowicz. 
W korpusie ofcerów taboro­
wych awansowano na podpuł-

x x 

0EK0R0 
•̂ chłannô  fcownlka mji . Stamlrowsklefl 

s/eta tahorćw M S. U ojsk. 
W korpusie kuntrol. P i : l i ; 0 J* i 

nikietn mianowany został Pl 1 , f c | Cały elegancki Paryż port 
ti luth-Nowowkjski. szet * V t o n v j e s t d o n i e z w y k l 
działu wojskowego M. S. W. jfensacyjną sprawą, której boh 

W korpusie sap rów pn^p rem jest niejaki Piotr Laget, c 
nlkarni mianowani zostafcbistość znana nietylko na bru 
podpułk. SciLorouski. d-ca b I nu tego miasta, ale także w na 
gady saperów w Modlinie i<raVdziej modnych miejscowoś 
ppłk. Zahorowski. d-ca brvHjj*Jach Riviery. 
dv saperów w Poznań u. Po*1 Piotr Laget, 47-letnl 
pułkownik em mianowany z^i wytworny mężczyzna, 
stał mjr. Miszewski, przvdzi£|st z zawodu dentystą i jest ró 
lonv do ministerstwa komun+fnież kawalerem legjl honorc 

korpusie oficerów u z b r ó j * ? 0 0 ^ c n l e prokurator* 
mianowatlE^jer- m U p r o c e s ° 0 t r u d ' 

płk. Mi recki z M. Stenia 
1 I 
ik 

kacjl. 
W 

lenia pułkownikami miam.\vawwu jego żon i usiłowanie zjjla 
zostali pfk. Mireckl z M. Henia swej siostry 
Wolsk i ppłk. Witkowski z A [ L a g e t I O S T A Ł V; e 8 ztowan 7 . 

«,°V * * A im. o becnie ustalono, obie jegi W korpusie ofcerów lo* b ^ ^ ^ t ] 
nlctwa podpułkownikami m , f jioucznoścl 
nowani zostali majorowie 
Iwaszkiewicz 1 Wiedeń. L . " nwc la naglą 

W korpusie oficerów lnteff| ) W* one ubezpieczone były ni 
dentury mianowano ma1<>rl Vsokie sumy Również i sióstr: 
kpt Hellera. W korpusie ofW«° w kilka tygodni po jej ubez 
cerów adm:nistracviuvch ni e c z e n ' u zachorowała niebez 
malora awansow,mv został kptfe*Jn»e. lecz została uratowani 
Patek z M. S. Wojsk. Dzi 

Dolary Banku Polskiego 

I 

wuy ten zbieg okoliczne 

MA JL J A i m w 1 

piekarni w Piotrków;©. 
naogół zadawalnfa-Łódź. 20 lutego. W tygod­

niu bieżącym wojewódzka ko­
misja do badania wypieku chle­
ba przeprowadziła w Piotrko­
wie szereg 

histracyl piekarń. 
Wvnlkl przeprowadzonych 

oględzin sanitarnych piekarń 

zostali kierownik urzędu celne­
go w Wilnie. Szydełko. Inspek­
tor oddziału celnego W.lno-

urmonty Marjan Wectawskl I 
kilku kupców wileńskich. 

wypadły 
JĄ co. 

Jak słe dowiadujemy w ty­
godniu przyszłym wojewódzka 
komisja do badania wypieku 
chleba, rozpocznie lustracje pic 
k;»rń 'ódzklch. 

Mis zapomnij o 
Czerwonym Krzyżu! 

Nowy Jork, 20. 2. (Od wł. 
kor.) — W Waszyngtonie doko­
nano ekspertyzy wysłanych z 
Warszawy paczek z banknotami 

studolaroweml. 
Pierwsza paczko banknotów, na 
leżąca do Banku Polsk., a wy-

fi skłonił prokuraturę do zaan 
flowania Lagefa I postawieni 
[> w stan oskadżenia. Był on p" 
Waczem 

dużego majątku, 
-tórego podwaliną, jak opowla 

słana do Federal-Re»erve BanMaią, s t a ł a s i ę ̂ d k a wygrana v 

|wite Carlo. Laget miał tam 
podobno w ciągu godzin' 

nie zawierała 
ani jednego łakyr lka to . 

Również paczki, należące *>D0 B Z ^ T W> f ^ P ' 
ki lku większych banków pYywMl p o w . r , a n k Ó W - P , e n , ą d " 

X X -

. pry w 
nych w Polsce, okazały ną 

pełnowartościowa. 

Powiększył on z czasem prze; 
( Bzmaite spekulacje giełdowe. 
<jf n ^żniej jednak fortuna obró 
< " 8 Sie dnA 1 . , ) , ™ I „ , , „ 1 . 4 . . / . ; 

Kielce przed bankructwem 
doń tyłem. Laget straci 

, 'osalne sumy I stanął na brze 
^uiny Wówczas to dokona 

Magistrat chce złożyć urzędowanie. J ^ i * w e T * o n y % w r a ^ a r K e v 

dwóch mlljonów złotych * P ° t e n V P " Y C W ! m 

nie jest w .tanie pracować. Sr Nil Y ' '? F " 1 * A 
tuacja jest lak ciężka, te w rar<« f J * N

p

T ? z

1

o s l a ł 0 0 w d < r w 

pożyczki m a g C e r d

N l e b a W e m b o W I e m ^ 

Warszawa, 20. 2. (Od wł. 
kor.) — Władze centraine otrzy 
mały alarmujące memorjały z 
prośbą o natychmiastową pomoc 
dla miasta Kielc. Magistrat Kielc 
bez natychmiastowej pożyczki 

a, tt W RAZIE ^ 
nieotrzymania 
strat w dniu 1 marca 

zawiesi URZĘDOWANI * , i 

X X Ł 

pierwsze) żony poprosi 

RZEMIEŚLNIK POLSKI 
Łódź, Pałacowa 13 pray Kaima 

Spraedai rraajaad Nr. 34. 
pol««» 

ii»lr totka, stoły, 
toaUty Irama t l.p. 
Przy|mu|a wuclk la 
obttalanki w zakrai 
ktoluritwa I tnpi-
ceritwa wthodiąc* 
Raparacja i odno­

wienia 
Ceny bardzo ni tk i * 

Gwarancja kilkuletnia. Warunki 
b. aitkia. 

Or. m e d . 

Niewiazski 
ul . A o u r a a a 5 T a l . 13V-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowa. 

Naświetlanie lampa K W A R C O W I . 
Przyimuia oo 8-10' '« po pot. i od S-V a 
Wniadua i * < «wiet» od V do 1 w pol. 

Ma oafl ndHr i . ln* pocr*lcainia 

Dr. mea. Hózaner 
powrócił 

Ifiectalnta oDtirOb vaoi nyca arenery 
czaycb i m<>cz<>pld<>wych 

Leczenie «/tuc/nem Mnrtceoi ter 
•kłem. 

i , N A R l i T O W I C Z A t , leL 128-98. 

Pr?vwnuic X) "i Id xl V 8 

u o k l U H 

W0ŁK0WYSKI 
C e ^ i e m i a n a 'iS t e i . 126-8 ' i 
Specjalista chorób tkórnycb I wenę-
rycznycb. Clektruterap]a. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przyjmuje i»d z»(lz 8 - 2 I od 8 — 9 
W niedziele i *%let» od * do l a pol 

Dr. Lewkowicz 
K O N S T A N T Y N O W S K A 12. cal 188-82 

Choroby (korne, waneryet. i ptcloac 

-"rzypnula od z • - I I od 8 — 8 

dla oafl od 4 — 8. 

Ols nlesaninfnycb oeny lactnlc 

Dr. m e d . 

Z. RAKOWSKI 
Tal. 137.81. 

Spaclalltta aborob uaia. aoła. |ardla 
I plnc. 

PriTlmaieJJ—2 i 3—7 
K o u . I A O T Y U O K L K . Nr. 9. 

Dr. med. H. LU3.cz 
UL C K i l t l NIANA 43. t t l . U I - 3 2 . 
sorct«n«ta chorflh akomvch a c n * 
vcznveh ' inwriintelowych. * ł i l*l> 

dania itmna kaarcowt 
'rrvtmul» Kl codx 8—10 * od 8—• 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
INS1TTUT KOENTGENOWSKL 

LAB' 'RA rORJUM ANALITYCZNI 
GABINET DENTYSTYCZNY 

Z9ioraka17, t e l . 1.16-33 
Ci roo . . d lO-.i ran- de T-ai aiaaa 
a a l . d i i . U l tw d . pa pal 
W. iy t i l tu tp.alalaolal l dantyityka. 
K i p i a ł a iwiatlna, lampa twar-

•owa, elektryaae;*, 
R O E U T G E i f l , 

•saaaplonia, anallsj (moaaa. kata, 
t rwi plwoam wv ' i l . l i o I l. d.) Opa-
•aaja, epatr. W i a y t f aa miasto. 

WYSZŁA A D R U K U nakładem łódzkiej księgarni .Czytaj" 

„GODZIWA ŻYCIA M Ę Ż C Z Y Z N Y " 
S T A N I S Ł A W A B A Ł A . 

Cena 1 s l o te . 
Do nabycia we wazystktch księgarniach. 

Skład głównyi Księgarnia .Ctytaj* Narutowicza 1 

Ogłoszenia drobne. 
JÓZEr BLASZCZYK, at Wtpotna 4, 
zeubll lofc-ttymac}e zapumutową ar 
1644, wyd. w Lodzi 

ANTONI IW ANEK. ut. 28 p Strzał. 
Kaniowskich 25, r.gubtl legitymacje 
zapomogowa ar. 12V02, wyd. w Lodzi 

SPRZEDAM tomo-apajral Wiadomość 
Machulski, Szadek, pow. tderadzkL 

DETEKTOR komplet tt słuchawką l 
anteną od tt. 28. Rad)o-Uoyd, Prze­
jazd 8. 

Dr. 

Jan Dobrowolski 
Chor. skó rne i weat rye tne 

K A R O L A 2 0 . 
Przyjmuie od 8 - 9 , 1 2 - 1 1 6—8 w. 

JOZEFA SALAMON, ui. KaztaUorz* 7 
zgubiła, kdfta od paaz.portu, wyd. a (a 
bryki I. K. Poznańskiego. 

-'.Aiil , : . L a tucaka lozterjar Odpro­
wadzić za wynagTodzemleim uL An­
drzeja 40. Jeska. 

SŁNDt MILLER, tanueszkaily w 
lti*<tva, P1atk«w»k» 18. zgubB ksią-
ieczke WOJAKÓW ą. wydana przez P 
K U Zgierz. 

Zakład śluanrake • macha ­
n i e m ; „MOTTO" 

al. Targowa SS (pray Wodn. Ryakal 
tal. 1*5-50 

wykaoywa po tanach aiaktak remoat 
lamockodow, waa.lklch o i . o r a . «T»«-
wanla tataia. reboty budualana orat 
inn. wahodaąaa w takraa t la tar i twa 

praoa. 
T a a t o l S a y b U o l S o l l d a l a l 

PLAC w Radi«K\*v£uai o przeirtr/em' 
7.000 loka kw. ak<«iUja <abuo\rwa<ui 
wniiarm, dojazd biotem kombinowa­
nym. Zsjloszemlo pod „Oka zile 12.000" 

ZAOINELA książeczka Kasy Chorych 
wydana na łml« Adama Kuzana, (ul. 
DgriKlowł 26) 

CANURYKOWNA JADWIOA, tam 
przy ul Piotrkowskie) łbt, cagubUt 
matrykulo, wydaną przez gtonazjum 
.Kultura". 

MICHAŁ RABLBZKWSKL. ul. rąjrra a 
zgubił aa świadczeni* od gospodarza 
na zapomoga. 

Z U U U I U N O » wekata po JUO U « 
blainco t wya Otto Szendel. Nowo-
Pabjanidca 6-8. Weksle uniewałnla 
wystawca. 

Zdarzenia i wypadki 
ubieg łe j doby. 

(—) Według tymczasowych 
ifbliczeti OłównegO Urzydu Sta 
;ystycznego. bilans handlu za­
granicznego Polski (łącznie i 
W. M. Gdańskiem) w styczniu 
przedstawiał sie jak następuje: 

Wywieziono 1.732.740 tonm 
towarów. Wartość wywozu 
wyniosła 218.491 tys. złotych. 

Przywieziono 320.217 tonn 
Wartość przywozu wyniosła 
216.66S tysięcy złotych. 

W porównaniu do grudnia 
zmniejszy! się wywóz o 45.9(>8 
tonn w wartości zaś o 36.261 
tysięcy złotych. 

Przywóz zmniejszył stu w 
wadze o 52.620 tonm. natomiast 
wzrósł w wartości o 3.861 tys. 
złotych. 

Saldo dodatnie bflansu han­
dlu zagranicznego w styczniu 
wyniosło 1.800 tysięcy złotych. Igrodzkie. 

P. F I . M M 

R ^ C . iej siostry 1 został przyji 
Nieszczęsna Zuzanna w kil 

* W po ślubie podzieliła loi 
r e l tioetry. 

perwszą twą żoną ubezple 
n ' on na sumą 

M T 
— j 

200 tysięcy f ranków, 

profesorem Szkoły ̂  na pÓI mmona 

Hand.owe] | B I E T E K W O Ł Y * O S T ! !L 
w W a r s z a w i e . 
Warszawa. 20. 2. (Od wł. k.) 

P. Feliks Młynarski . 
b. wiceprezes Banku PolskiegoIV stolicy NiemiOC 
rozpoczął wykłady jako profr 
sor Wyższej Szkoły HamdiloweJ 
w Warszawie. 

Czerwoni szofei 
rzi 

Strajk włókniarzy 
w Bielsku 

z l i k w i d o w a n y . 
Bielsko. 20. Ł. Strajk w prze 

myślę tkackim w Bielsku zo­
stał zlikwidowany. Dzisiaj ro­
botnicy wrócili do pracy. 

D O L A R w Ł O D Z I . 

> dntu Jz ł 

około go 
po kursu 

Bank' dewizowe 
*iel«.zvm kupnu ałv 
izmy 12 el elekty 

" r v w d t n l e dolar w żądaniu 
-(90 

W ołacenhi *«9. 
I eriilcncla tti'»k.>lna. 
r> ,.t,» t.,.» .• 

Dr med. 

]. POLAK 
Choroby wewnętrzna, spec allerglca-
ne, astma, pokrzywka, reumatyzm, 

artretyzm. 
ul. 6-go Sierpnia 22, tt. l-sze P-

^rajk dorożkarzy samocho 
D w v c h w Berlinie rozwija sh 
[ °-siatnich dniach Jako mo 
'ent agitacyjny komunistów 
u ' e ży bowiem wiedzieć, że n« 
, lVs doroźi-k berlińskich ok< 
T y^ch tysięcy znajduje się « 
Ps'adaniu 

drobnych właścicieli. 
sami sa szoferami. Osta 

zaczęły grupy młodzieżą 
Białymstoku starostwo K U N I S T V C Z N E J n a | e żaceJ dc 

okazanych związków. zbiera< 
5 * gromadach po 80 do 101 
Q z | 1 napadać na pojedyń 

v °h szoferów którzy wyje 

Nowe starostwo 
grodzkie 

powsta ło w Bia łym­
stoku. 

Białystok, 20. 2. (Od wł. k.) 
Na mocy rozporządzenia Rady tórzy 
Ministrów utworzone zostało lo 

PORADNIA 
W E N E R O L O G K Z f t A ^ a s i i R O M . 
L a n a r • f • • p a a i a I ł a t a 

ZAWADZKA 1 

u 
ad I rana do t tr l .a iof 
t t • »— i priTlmuia kob . ta 

lakarz 
• i i . 4 i t . i , i w i . U *d • — 1 pa. 

L . C Z C N I A thorob 
W E H K R Y C Z N Y C H . , ( t t O C Z O -

P L C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badani, krwi > »yHn«lia aa 

•yłllit Iryp.r 

fi.src...ii ( lioraiigun i orolotj;N 
O a b l o a t i w i a t l o - i t c t m c i y . 

K o a m e t y k t a l a f e a r a k a 
O d o i ! . I D . pacł.kainia D L » kootat 

t>0«AOA 8 sa. 
P o w i e ś ć z 

Dr. M. G L A Z a i t f 
Chorooy tkOroe I waneryczne. 

UL Z I M ONA Ni. 8, I t L 195 49. 

Przyjmują 13— i \ T';—«'., w. 

•a oaa id ł- a iddzlH nncreknłnlf 

W A N D 

Dziś p r e m i e r a ! 

NOCE BEZSENNE — NOCE SZALONE 
Potątny dramat erotyczny, Uuitrujący tragiczna dzieją miłości dwojga kochanko 

dla szczęścia ukochanego!! 
w Wzniosła »y;nfonja miłości i poświącania 

W rolach tfłównych: poaą<Jowo-PTĘKNA ŁUI Dagower. botyazcze 
wiescicb Iwan P e t r o w i c z i urocza Wierai Malino 

Orkiestra pod bai p. R. KANTORA. Poci. ..ansow w dnia powaa.dnia 

» a r c nie-
Malinowska. 

. . o jędz. 4 w iob i nladz. od g. 12-a| do 3-e| wzzystkle mle|sca 1 x l . , ostał, 
ii seans o godz. 10 m. 15. KOMUNIKAT. Kupoay biLtów ulgowych I t n i e aaa a o a t a i y o b o . Z o o a na a l . 3 - ml.jsca tl-gich na a l . l . S O 

LT" lak długo przebywałeś p< 
ratwienfu tego pana w przy 
F n i ? — zapytał detektyw, 

r* Odszedłem natychmias 
bufetu, gdzie zjadłem kilk: 

ahapek. 
i2r~, Czy zaglądałeś w tyn 
r s i e do przystani? 
Lr* N i e . bo nikt mnie nfe wo 
U' Potem śledziłem grę w ka 
pec e ~~ t I u n , a c z y I c n t o 

Lalewicz więcej nie pytał 
L '• że wstępują weń nowe si 
u'u nowe soki ożywczt 
L go w szalonym pędzif 
L A

 2 aznajomienia się z tyn 
KRN Z n r V m tajemniczym szofe^ 
j a j Ostatni wypadek przeko-

>I IFE z u i > e ' n i e « 'ż mord erę: 
• I *M i czuwa. Rozkazawszy 

http://LU3.cz


f*)- <rt- flr 5o JP C TT CT Sfr. 3 

e oficerskim. 
brygady. 
lilia mjr. Stamlrowskle* 
taborów M S. ̂  ojsk 
korpusie kontrol; pwlko^j 

in mianowany został ppłk, 
i-Nowowkjski. szet 
LI wojskowego M. S. W 
kurpusie sap-rów pułk"' 

ni mianowani zosti 
alk. Scil.oruwski. d-ca h 

EKOROWANY TRUCICIEL ŻON W y c h o w a n k i w i ę ź n i a . 
Wzruszający objaw miłości zwierząt. ° p Q c ł i ł a i n n o ś ć p o w o d e m p o t w o r n e g o 

m o r d e r s t w a . 
Cały elegancki Paryż poru-

fcony jest do żywego niezwykle 
^nsacyjną sprawą, której boba 
rem jest niejaki Piotr Laget, o-
bistość znana nietylko na bru-
i teg0 miasta, ale także w naj 

sanerów w M o d l i n i e twardziej modnych miejscowoś-
Zahorowski. d-ca bry l lach Riviery. 

iperów w Poznań u P"* Piotr Laget 47-letai 
•wnikem mianowany W] wytworny mężczyzna, 
njr. Miszewski, przvdzir st z za w o du dentystą i jest ró 
do ministerstwa komunWnje ż kawalerem legjl honoro-

u ^ . I e ' ' ' o t o obecnie prokuratoria korpusie oficerów uzbre-rytoczyła m u p r o c e s 0 o l r u c i e 

pułkownikami mianowanym jego zon i usiłowanie zgła-
I I płk. M . rcck i z M. Henia swej siostry 
k > opłk. Witkowski z » L a g e , M M a r c S z t o w a n 7 . I 
. , r . i«ł. obecnie ustalono, obie lego 

korpusie oficerów Jojtoy zmarły wśród tajemniczych 
a podmiłkowiilkam, rolf.koiiezności ' 1 

ni zostali majorowi*" a o ™ 
kewlcz 1 Wiedeń. , śmiercią naglą 
korpusie oficerów lnteff O W e one ubezpieczone były na 

rv mianowano mal<'rl , Y s okie sumy Również i siostra 
lellera. W korpusie ofH*° w kilka tvgodnl po jej ubez-
t administracyjnych nJ | e c z e n iu zachorowała nlebez-
a awansowany został k p t » c ^ n , e lecz została uratowana 

1 U z l w n y ten z b i e g okoliczno-
fi skłonił prokuraturę do zaare 
powania Lagefa I postawienia 
P * s t a n oskadżenia. Był on po 
pdaczem 

dużego majątku, 
•tórego podwaliną, jak opowla-

do Federal-Re»erv« BanMąią, s t a ł a s i ę w y grana w 

z M. S. Wojsk. 

niskiego 

wierała 
i i jednego falsyfikatu. rać 
Z S S L S ^ J & ^ J T . tS!!cy franków? Pieniądze 

jonte Carlo. Laget miał tam wy 
Podobno w ciągu godziny 

większych banków prywatf r>< 
" Powiększył on z czasem przez it Polsce, okazały sie, 

pełnowartościowe. 

6ch miljonów tłotych 
t w stanie pracować. $T 

ymania pożyczki 
i dniu 1 marca 
tawlesl urzędowanie* 

t>zmaite spekulacje giełdowe. 
L Później jednak fortuna obró-
" a *lę dnń tyłem. Laget stracił 

A - M M * i a I n e sumy I stanął na brze-t K r U C t W C i n 1 1
 "gny. Wówczas to dokonał 

. P "bezpieczenla na rzecz pier-
' URZĄDOWAMA. swej żony, która zmarła w 

a tygodni potem, przyczem 
leczył ją sam Laget. 

jest tak ciężka, ż . w r a z i e ^ ° ° Z*°Z 
marfif • N ,ebawem bowiem po 
" •a^ i e r c i pierwszej żony poprosił 

IM* ' e ' s i o s t r y 5 został przv]ę 
' nieszczęsna Zuzanna w kil-

t ' a l po ślubie podzieliła los 
^siostry, 
['erwszą rwą żoną ubezpie-

" on na sumę 

esorem Szko ły^ 2 

HandSowej 
W a r s z a w i e . 

na pół miliona. 
° b i e te kwoty zostały 

wypłacone I nie wzbudziło to w [de została uleczona — wniosła 
nikim żadnego podejrzenia. I do­
piero, gdy ubezpieczona przezeń 
własna siostra zachorowała z 
symptomatami wyraźnego otru 
cia arszenikiem, lecz na szc2ęś-

ona skargę przeciw bratu, oskar 
zając go o otrucie swych dwóch 
żon oraz o usiłowanie otrucia i 
jej samej. 

Jedna z londyńskich radjosta 
cyj rozpowszechniła tymi dniami 
bardzo ciekawy odczyt o życiu 
więziennem. 

Odczyt wygłosił 
uwolniony więzień, 

niejaki Jammett, który, między 
innemi, stwierdził, że więźnio­
wie w swej samotności otaczają 
szczególną miłością myszy i opo 
wiedział następującą historję o 
jednym ze swoich towarzyszy 

P r z e d W i e l k i m P o s t e m . 

Droga śledziu 2 mona do żołądka polskiego lenso 
Nieludzki wyzysk rybaków. 

mu 
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Zbliźa się okres 
Wielkiego Postu 

podczas którego w Polsce śledź 
odgrywa zwłaszcza wśród 
warstw mniej zamożnych duża 
rolę. Dość przypomnieć, że 
Polska jest jednym z najpoważ­
niejszych konsumentów śledzi 

na świecie. 
Jak sfe przedstawia „produk­
cja" tego ważnego środka spo­
żywczego? 

Racząc się smacznym „śle­
dzikiem", z pewnością mało kto 
uprzytamnia sobie, ile odwagi, j 
poświęcenia 

I znojnego trudu 
wymaga wydobywanie z odmę 
tów morskich tej najpopular­
niejszej z rvb morskich. 

O mozolnej, a nędznie opła­
canej pracy poławiaczy śledzi, 
ich ciężkiej doli życiowej l 
strasznych wprost warunkach 
w jakich ludzie ci zmuszeni są 
pracować, opowiada w jednym 
z pism angielskich John Gier-
son. dyrektor Centralnego Biu­
ra związków rybackich: 

— Idylla, prawdziwa Idylla! 
Zawoła naiwny laik. przyglą­
dając sie życiu „śledziołow-
ców" w okresie pozasczono-
wvm. Oto szkocka wioska ry­
backa: słońce złotym potokiem 
zalewa śnieżny piasek wybrze­
ża: tu | owdzie Iskrzą się — 
nlczem brylanty — oszlifowane 
wodą krzemyki; \rf lekkim wi­
chrze kołyszą sie rozpięte sie­
ci, dokoła których uwijają się 
mężczyźni I kobiety, zajęci 

Czerwoni szoferzy nad Szprewa.. 
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azawa, 20. 2. (Od wł. 
Iks Młynarski, 

yższej Szkoły Handlowej 
rszawie. 

we starostwo 
grodzkie 

/s ta ło w Bia łym­
stoku . 

lystok, 20. 2. (Od wł. k.J. 

rzeczy. 
^rajk dorożkarzy samocho-

Pwvch w Berlinie rozwija się 
' "Matnich dniach jako mo-

a!rirnc\.inv komunistów. agitacv]ny 
L 'eźv bowiem wiedzieć, że na 
[ ] v s dorożek berlińskich oko 
u . ech tysięcy znajduje się * 
rS|ddaniu 

drobnych właścicieli. cy rozporządzenia Rady l<W „ , 
ów utworzone zostało Io g s a szofei amL 0stat 
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młodzieży 
" - i v v * n v j . należącej do 

K azanvch związków, zbierać 
e y gromadach po 80 do 100 

napadać na pojedyń idzi 
V c h szoferów którzy wyje­

chali ze swojemf dorożkami na 
ulicę. Szereg szoferów 

poważnie poturbowano, 
podobnie pasażerów, którzy 
znajdowali się w samochodach. 
Doszło do tego, że w centrum 
miasta grupa komunistów nie­
bezpiecznie pobiła policjanta. 
Policja berlińska uruchomiła 
lotne oddziały samochodowe 
ahy przeciwstawić sięteroro-
wl komunistów wobec dorożek 
samochodowych. W północnej 
dzielnicy miasta zostało kilka 
samochodów zupełnie zdemolo­
wanych przez pospólstwo. 

naprawa sprzętu rybackiego, 
w powietrzu drga tęskna nuta 
pieśni ludowej „Bonnie Mary 
of Argyle". Niemniej idyllicz­
ne wrażenia daje chwila odpły­
wu flotylli małych, lecz dziel­
nych parowczyków rybackich, 
lśniących świeżo pomalowane-
mi burtami, upatrzonych różno-
barwnemi chorągwiami i wim-
plami. Rybacy, gładko ogole­
ni i schludnie odziani, żegnają 
sie ze „swoimi" ł biorą kurs na 
południe. 

Jakie to wszystko plęknt>, 
poetyczne! Ale zobaczcie tę 
wyprawę po upływie tygodnia: 
Jaskrawy pokost zczerniał w 
słonych falach Morza Północ­
nego: przyjemny zapach świe­
żej smoły ustąpił 

wstrętnemu odorowi krwi 
i oliwy, a mieszkańców Idylli­
cznej wioski, pokrytych gruba 
warstwą rybich łusek I brudu, 
byłoby wam trudno poznać. 
Ody ..sezon" się rozpoczął, ry­
bak nie zaznaje chwili wy­
tchnienia. W ciągłej nieubła­
ganej kolejności musi on wyko­

nywać swoje prace. Wyrzucać 
sieci, ściągać je, zwozić połów 
do portu, staczać walkę o miej­
sce postoju 

w brudnych przystaniach 
Yarmouth'u 

lub Lowerstoffu. wyładowy­
wać połów kosz po koszu, o 
jakiejkolwiek godzinie dnia lub 
nocy. zależnie od czasu zawi­
nięcia statku do portu. I — 
skoro wszystkie te ciężkie pra­
ce zostały zakończone „śledzio 
łowiec" niezwłocznie wychodzi 

się „sztorm", to Już praca poła­
wiacza staje się nieomal — sa­
mobójstwem. Zaś sztormów 
bvwa w ciągu roku około pół 
setki. Warunki bytowania „śle-
dziowców" sa straszne. 
W przemokłej odzieży, układa­
ją się oni do snu na ciasnych, 
twardych legowiskach, o gło­
dzie i chłodzie, gdyż 

zarobki Ich są nędzne. 
A przecież ludzie ci pracują 

w niewyczerpanej kopalni zło­
ta królestwa żywności. Ba' 

znów na morze, aby całą tę i Gdyby możliwem im było, „to 
serję robót rozpocząć od no­
wa. 

Aby móc pojąć cały ogrom 
rybackiej pracy, trzeba uświa­
domić sobie jej proporcje 1 wa­
runki w jakich się ona odbywa. 
Sieci gdy się „wygrzewają" na 
słońcu, zdają sle być przedmio­
tem niezbyt ważkim: lecz na-
siakłe woda. napełnione ryba­
mi 1 przygniatane 

cieżkleml iak ołów, 
falami morskieml, stają sle 
wręcz potwornym ciężarem. A 
gdy jeszcze w dodatku rozpęta 

Ciężka praca rybaków. 

Pomimo łagodnej a nas zimy, szkunery rybackie na Morzu 
Północnem pokrywają się lodem wskutek przejmujących 

wichrów z bieguna. (ip) 

war" oddawać wprost do rąk 
konsumenta! Niestety, jest „si­
ła wyższa".— czytaj: łańcuch 
paskarzy — pośredników — 
niedopuszczająca do takiej 
ewentualności. Siedź, którego 
rybak gotów dostarczyć, po­
wiedzmy, 
po 25 złotych za tysiąc sztuk, 
w sklepie musi kosztować 35 
groszy. Właśnie: trzydzieści 
pięć groszy ani drożej ani ta­
niej! A potentaci śledziowi po­
trafią postawić na swojem i 
władza ich sięga tak daleko, że 
gdy zagraża zbyt wielka podaż 
.towaru", nie cofają się nawet 
przed... odpędzeniem ławic śle­
dzi od brzegów brytyjskich! 

Tak było w zeszłym roku: 
W sąsiedztwie Yarmouth 1 Lo-
westoft morze roiło się od śle­
dzi 1 setki statków, wyposażo­
nych w ilość sieci wystarczają­
cą do przerzucenia ich poprzez 
Atlantyk; zajętych było poło­
wem. Nagłe, gdzieś z wysoko­
ść'' padł rorkaz: 
„Nie kupować więcej śledzi!" 
i w rzeczy samej — wszelki po 
pyt ustał. Zawijające do por­
tów, po brzegi rybą wypełnio­
ne statki, próżno szukały na­
bywców, a ponieważ i „pa-
trosznice" t. J. dziewczęta pa-
troszujące śledzie, posłuszne ja 
klemuś tajemniczemu nakazo­
wi, nie zjawiły sle do pracy, 
włęc biednym rybakom pozo­
stała tylko alternatywa albo po 
łów sprzedać za bezcen fabry­
ce nawozów, lub też ryby 
wrzucić do morza. 

Takie to 
tragiczne przejścia 

czekają nieraz rybaków -śle-
dzłowców. którzy w piękny po 
godny dzień odbtfala od rodzin­
nych brzegów, świeżo ogoleni, 
schludnie oddani, — na nowo-
oomalowanych statkach. 

niedoli: 
„Pewien więzień przyszedł 

raz do mnie rano, w dzień swego 
zwolnienia 

z dwiema myszkami. 
Były to jego faworytki więzien­
ne. Oswoił je I wytresował w ce 
li więziennej. Nazwał je „Józią" 
i „Jasiem", a trzymał je w małej 
klatce. 

Ten więzień poprosił mnie, *• 
żebym się niemi zaopiekował 
przez noc, ale pozostawiono je 
w biurze więziennem. Następne­
go ranka jednakże jednej myszki 
nie było. Ja naturalnie byłem 
zrozpaczony, bo wiedziałem, że 
uwolniony więzień kochał te my 
szki nad wszystko na świecie. 

Kiedy więc przyszedł po nie 
zpowrotem, opowiedziałem mu 
smutną nowinę, ale on się nią zu 
pełnie nie zmartwił. 

— Wszystko w porządku, —> 
powiedział, — ona nie mogła o-
dejść daleko, a ja rychło się jej 
dowołam. 

Zaczął więc gwizdać i wołać 
„Józia, Józia" głosem pieszczot­
liwym i wabiącym, a w kilka se­
kund zbłąkana myszka 

wyskoczyła z kosza 
na papiery. 

Oboje radowali się bardzo z 
tego ponownego spotkania 1 „Jó 
zia" ostatecznie usadowiła sie 
na jego ramieniu. Następnie u-
wolniony więzień umieścił ją zpo 
wrotem w klatce wraz z Jasi«m' 
I obie myszki zabrał z sobą do 
domu". 

90 lat w „Jarzmie" 
malżeńskiem. 

Niebywały rekord 
współżycia , 

W naszych czasach, gdy 
już piąta rocznica ślubu jest zda 
rżeniem wyjątkowem i obcho­
dzona jest z namaszczeniem, 
mającem świadczyć o dostojetj 
stwie pięcioletniej trwałości 
małżeństwa — wiadomości o 
srebrnych lub złotych wese­
lach czyta się miczem bajki o 
żelaznym wiłku. Są jednak t 
dziś jeszcze, zestarzałe w daw 
nych obyczajach, pary małżeń­
skie, które wzorem Filemona ł 
Baucis liczą pożycie nie na la* 
ta, lecz 

na dziesięciolecia. 
Ostatnio właśnie taką, bez-, 

konkurencyjną w dzisiejszych 
warunkach pare małżeńską od* 
kryto na Węgrzech, w małej 
wiosce Werbic, która się dzieW 
temu od razu stała sławną. Mał. 
żonkowle owi noszą słowian-' 
skie nazwisko 

Filipowie, 
ona ma poetycznie brzmiące, 
imie ŹywiH, on zaś Jest popro-
stu Dymitr. Pobrali się — baga' 
telka — w roku 1839. j 
a wiec przed 90-ciu laty. OWu-j 
bieniec, stając na ślubnym ko-j 
hiercu, miał lat 19, oblublenicai! 
była o trzy lata młodsza; dziś' 
u i liczy 109 lat. ona zaś 106. 
Czują się do dziś znakomicie, 
twierdzą jednak, i e teraz są 
„nieco gorsze czasy". 

(30 

oy ikonie I weneryołne. 
I O N A FIT. S, I t L . 1*5 49. 

o* 13—i l r%—«'<, «r. 
KI I I TTMZM n n c r r k n i n t f 

P o w i e ś ć z ±ycl& Ł o d z i . 
x x — — 

Jak długo przebywałeś pq 
t,l|w'eniu tego pana w przy-

'• — zapytał detektyw. 
Odszedłem natychmiast 

oufetu, gdzie zjadłem kilka 
i ą n*Pek. 
io 

me 
oświecania 

1 x l . , os ta ł . 
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*. Czy w tym , zaglądałeś 
l e do przystani? 

h i Nie, bo nikt mnie nie wo-
a m P ° l e m śledziłem grę w ka-
'«ec ~" t { u n , a c z v l s i ę c h , ° " 

|2|r.a ,ęwicz więcej nie pytał, 
'• że wstępują weń nowe si-

c u ?e nowe soki ożywcze 
0 go w szalonym pędzie 
tra 2 a z n a k>mienia sie z tym 
ern Z " Y m tajemniczym szofe 
ał Gstatm wypadek przeko-
fe zupełnfe, iż morderca 

1 czuwa. Rozkazawszy 

szoferowi siwemu przyszyko­
wać do odjazdu auto, podzięko­
wał gościnnemu właścicielowi 
za pomoc 1 wyszedł z budynku. 
Na ścieżce wpadł na niego za­
dyszany szofer. 

— Proszę pana. proszę pana 
co się stało... — bełkotał nie­
zrozumiale. 

— Co takiego? — ostro za­
pytał Lalewicz, nie rozumiejąc 
nic a n ic 

— Opony i kiszki, zostały 
pocięte nożem w kawałki — 
jednym tchem poinformował 
szofer, krzywiąc w płaczu 
twarz. 

— Aha — pomyślał detek­
tyw. — bałeś się ptaszku po-
ścfgu. Czekaj już ja cię prę­
dzej, czy później dogonię. 

ROZDZIAŁ SIEDEMNASTY. 
Od powyżej opisanego wy­

padku mmęio kilka godzin. Ko­
misarz Poduskj poważnie zanie 
pokojony mlilczeiiiiem detekty­
wa, nie mógł usiedzieć przy 
biurku. Instynktem, który go 
nigdy nie zawodził, przeczuwał 
jakieś nieszczęście. Myśl o 
tem drażniła go niewymowna 
i nie dawała spokoju. W gło­
wie wirowało tysiąc przypus* 
czeń. 

— A może Lucy ostrożnfejsza 
już po ostatnich nauczkach, 
przeczuła podstęp policji jaki Ją 
mał zdemaskować, lub Lale­
wicz zapomniawszy przy tej 
uroczej kobieciej o obowiąz­
kach j swej roli, rozmiłował się 
w niej ser jo? Nie. o ostatniem 
przypuszczeniu — zaprzeczył 
energicznie — nie może być 
mowy. Jeśli dotychczas mil­
czał to z pewnością ma ku te­
mu powody. 

Do gabinetu wszedł inspek­
tor Waleń. 

— A, dobrze że Jesteś — po­
witał go radośnie komisari 
przerywane tok myśli. 

Przywitali się serdecznie. 
— Wyobraź sobie — rozpo­

czął inspektor — jestem tak 
zaorany pracą, że nie mam cza­
su na załatwienie kilku spraw 
osobistych, które jednak mu­
szę załatwić z powodu- wyzna­
czonych terminów-. 

— Widać to nawet po twym 
wyglądzie. Zrnizerniałeś bar­
dzo — odpowiedział, przyglą­
dając mu się z nad binokli. 

— Ciągłe niepokoje, aresz­
towania na tle komunisty-
czmem_ Ot moje usprawiedli­
wienie. 

Dalsze wynurzenia inspekto­
ra przerwane zostały puka­
niem. 

— Wejść — rzuca komisarz 1 
spojrzał na drzwi. Do pokoju 
weszli dwaj wywiadowcy moc­
no zdenerwowani. Jeden wy­
soki brunet, drugi średniego 
wzrostu o jasnych jak len wło­
sach i głęboko osadzonych 
oczach. 

ByH to agenci wyznaczeni 
do pilnowania szynkowni „Pod 
kuflem", mieszczącej sfę w 
dzielnicy bałuckfej, nawiasem 
mówiąc, ludzie najzdolniejsi i 
najsprytniejsi z całej brygady 
śledczej. 

— Co się stało? — zapytał 
Poduski unosząc sfę do połowy 
w krześle. 

— Panie komisarzu — mel­
dował wyższy — przychodzi­
my z bardzo ciekawerni wiado­
mościami 

— Proszę, słucham — odpo­
wiedział zainteresowany komi­
sarz. 

— Dziś przed godziną — in­
formował agent — pod szyn-

'^koiwnifi zaiechało wielce z^łrPj-

żone auto, oznaczone numerem 
3651. Ulfca przy której mieści 
się podejrzany lokal była zu­
pełnie pusta. Człowiek siedzą­
cy w samochodzie, obejrzał się 
wokoło i skonstatowawszy, że 
nikogo niema wysiadł i powie­
dziawszy coś szoferowi, znfkł 
za drzwiami szynku. Ukryty w 
zagłębieniu pobliskiego domu, 
obserwowałem pilnie. Po pew­
nym czasie drewniana brama 
wiodąca na podwórze została 
otwarta. Szofer puścił w ruch 
motor. Minęło dobre pół godzi­
ny i znowu ten sam samochód 
wyłanfcł się z bramy, którą na­
tychmiast zaryglowano. W sa­
mochodzie prócz szofera, nie 
było nikogo. Zanotowałem nu­
mer l natychmiast poleciłem 
koledze, dowiedzieć się do ko­
go auto należy. Jak się oka­
zało jest to dorożka samocho­
dowa, należąca do Jana Wida­
wy, zamieszkaego przy ulicy 
Wólczańskiej. Na tem kończę 
raport i zapytuję pana komisa­
rza o dalsze instrukcje. 

-— Jak wyglądał człowiek 
siedzący w aucie? — zapytał 
Poduski. 

— Twarzy opteać nfe mogę. 
ponieważ był odwrócony do 
mnie tyłem. Był smukły, do­
brze ubrany, w szerokim ka­
peluszu na głowie. 

— Czy wychodził kto dnia! 
tego z az\, k'urV 

— Nie wiem, gdyż zalntere* 
sowany podejrzanem autem 
pośpieszyłem do komendy, by 
zdać natychmiast relację. Na 
straży pozostał mój zastępca. 

— Za wszelką cenę wejść do 
środka szynkowni, naturalnie 
w przebraniu l czekać dalszych 
rozkazów — zadysponował po­
ruszony śwJeżemi wiadomo-" 
ściamł komisarz. 

— Panie komisarzu — zaczął 
zkolei drugi wywiadowca — 
od kilku dni zauważyłem, że 
się tak wyrażę, pewną ruchaw 
kę. Do knajpy prócz starych i 
dobrze znanych rzezimieszków 
schodzą się jacyś osobnicy o 
twarzach całkiem obcych. 
Przebywają tam do świtu 1 jak 
zaobserwowałem prze* źle 
przymknięte okierrice, na ogól­
nej sali ich niema przypusz­
czam, że schodzą do specjal­
nych kryjówek, wynajmowa­
nych przez gospodarza na na­
rady. Udało mi się również w 
przebraniu złodziejaszka, przy­
byłego na gościnne występy do 
Łodzi wejść do środka. Na za« 
pytanie moje skierowane do 
jednej z siedzących przy mn» 
dziewczyn — co to za czło­
wiek, który przeszedł przed 
chwila zadymioną salkę i znlk! 
za drzwiami wraz z gospoda­
rzem, odpowiedziała mi z wi­
docznym strachem na twarzy: 

U. c n. 
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Ź v c e Warszawy w kilku wierszach. 
Inspekcja elektryczna zasta- 'lotnicze. Wykładowcami są naj-

aawia się nad sprawą racjor.a!!-1 lepsi specjaliści z inż. ppłk. Bo-
racji oświetlenia Warszawy. — 
Stolica Polski pod względem o-
swtetlenia ulicy i placów, nie do­
równywa miastom zachodu. Uli­
ce są wadliwie oświetlone i źle 
pod względem elektryfikacji roz 
planowane. Najlepiej jest oświe 
tlony most Kierbedzia. Most ten 
posiada zawieszone na należytej 
wysokości lampy o dostatecznej 
sile. Najgorzej oświetlone są uli 
ie, na których stoją dawne lam­
py łukowe typu przedwojenne1 

go, dające światło słabe stosun­
kowo. Specjalna komisja bada o-
becny stan rzeczy w Warszawie 
Stwierdzić można, że dawne kal 
kulowante oświetlenia padające 
go z wystaw sklepowych — było 
błędne Wystawy nie zwiększa-
ą światła na ulicach. 

• • • 
Pod przewodnictwem prez 

5łomińskiego odbyło się posie­
dzenie komitetu budowy szkół 
powszechnych, na którem oma­
wiano konieczność dostosowania 
programu budownictwa szkolne 
do do rzeczywistych potrzeb. — 
Warszawa podjęła w tym kie­
runku duży wysiłek przed laty 
i cel osiągnęła, zaspokajając w 
b. roku ..głód szkolny" w jego 
najostrzejszej formie. Akcja bu­
dowy szkół musi być jednak na­
dal kontynuowana i niemniejszą 
niż dotąd Intensywnością W cza 
•ie konferencji postanowiono dą 
tyć do obniżenia kosztów budo 
wy szkól przynajmniej o 30 pro­
cent. Ministerstwo oświaty opra 
cowało w swoim czasie typ bu­
dynków szkolnych. Warszaw­
ski komitet budowy szkół uznał 
jednak wówczas ten typ za zbyt 

rejgzą na czele. Kurs obejmuje 
90 godzin wykładowych. Świadec 
two z ukończenia tego kursu 
zwalniać będzie z egzaminu teo­
retycznego przy egzaminach na 
dyplom oficjalnego pilota. 

S. E. 

Samoitólsswo- poSIclenta 
W przystąpię silnego ztienerwowan 
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Z Szopienic donoszą: 
Wczoraj w godz mach ran­

nych lotem błyskawicy roze­
szła się w Szopienicach wieść o 
samobójstwie starszego poste­
runkowego policji państwowej 
L. W. w Szopienicach. Wieść 
ta była prawdziwa. Starszy po 
sterunkowy L. W. w przystę­
pie silnego 

rozdrażnienia 
— którego prżj 
nie można było < 
bowy rewolwer 
skroni 1 wypalił 
Kula utkwiła w < 
go ciężko. Polic 
ziono do szpitala 

ragtczny zgon chłopca. 
nerwowe 

PRZYI 

KRATECZKI. 
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Dobrowolna ofiara O R A D J E Ź Y 

Możeby I Krygier doszedł spo 
kojnle do domu, możeby te pie-

ikromny dla stolicy. Budowano I niądze schował na przeżycie na-

I oto jeszcze jeden dowód ko 
biecej perildń, oto jeszcze doku­
ment metyle może historyczny, 
ile kryminalny, dowodzący, że 
kobieta sprowadza mężczyznę 
na manowce, ten zaś, jako dzie­
cię pokory i jako baranek łagod 
ny, pozwala białogłowie powodo 
wać sobą dowolnie. 

Mili bracia w męskość*! Ob­
razek dzisiejszy niechaj będzie 
dla was przestrogą, abyście na 
przyszłość zgubnego towarzys­
twa kobiet, unikali, gdyż kobieta 
N A M A W I A do złego, do wódki, do 
małżeństwa i do Kasy Chorych. 

ZBĘDNA TYGODNIÓWKA. 
Dnia 12 grudnia 1929 roku 

Jan Krygier wracał ulicą Targo­
wą do domu, niosąc w bocznej 
kieszeni poważną na dzisiejsze 
czasy kwotę złotych 80 w gotów 
ce, które poczciwie zarobił w 
ciągu tygodnia. 

więc szkoły piękniejsze 1 urzą 
d/ano je stosunkowo kosztow­
niej. Twarde konieczności finan­
sowe miasta zmuszają obecnie 
komitet do zrezygnowania z te­
go stanowiska. 

• • • 
Warszawski Aeroklub Aka-

iemicki otworzył teoretyczny 
kurs pilotażu dla twych człon­
ków i sympatyków. Na kursie 
wykładane tą następujące przed 
mioty: aerodynamika, budowa 
płatowców, silniki, meteorologia 
lotnicza, aeronawigacja i prawo 

ma X X 

stępnego tygodnia, gdyby zły 
los nie zesłał mu na spotkanie 
kobiet. Oto bowiem na Wodnym 
Rynku zaczepiły Krygiera trzy 
dziewoje, może nie gracje, ale 
„grackle", jak tlę okaże poniżej, 
które namówiły Krygiera wśród 
miłej rozmowy do wspólnego na 
picia sie pewnej ilości wódki, 
można czystej i można zakrapia 
nej. 

— Ale w szynku to strasznie 
drogo, — zainteresowała się kie 
szenią Krygiera jedna z dziewic, 
Zosia Kurdek, — może więc le-

Pies poznał złoczyńcę. 
Przeraźliwy skowyt na schodach. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Pan K , zamieszkały przy uH 

c Sienkiewicza, ma za sąsiad­
kę, zajmującą SKROMNE mieszka­
nie na temże samem piętrze, pe­
wną sparaliżowaną staruszkę, 
którą opiekuje się dochodząca 
posługaczka. Drzwi mieszkania 
itaruszki są zamknięte 

tylko na zatrzask, 
od którego klucz ma zawsze 
przy sobie posługaczka, aby w 
każdej chwili mogła dostać się 
do chorej staruszki. Pan K. ma 
małego psa szpica, którego czę­
sto zostawia zamkniętego w m*e-
F ' kan iu Pewnego razu około g< 
dżiny 11 w nocy, zamknięty w 

mies/kaniu pies zaalarmował lo­
katorów przeraź.liw em wyciem 1 
szczekaniem. Ten I ów lokator 
wyszedł z mieszkania, aby się 
przekonać, co jest przyczyną tej 
psiej awantury na schodach. I 
wówczat ujrzeli pod drzwiami 
mieszkania staruszki 

jakiegoś draba, 
operującego wytrychem przy 
zamku, który na widok nadcho­
dzących, zbiegł szybko po scho­
dach na podwórze, a następnie 
przez parkany dalej. 

Tak więc mały pies uchronił 
sparaliżowaną kobiet* od zło­
dzieja, a może nawet 1 mordercy 

piej póidzlemy do prywatnego 
mieszkania, niedaleko stąd? 

— Można do prywatnego mie 
szkania — odparł zgodny i ła­
godny Krygier. 

Całe towarzystwo udało się 
więc gremialnie do mieszkania 
bezrobotnego Franciszka Kola­
sy, który znając Krygiera, przy­
jął go bardzo mile i życzliwie. 

FUNDA. 
Krygier fundował, najpierw 

posłano tedy po jedną butelka 
czystej I pół zakrapianej oraz 2 
śledzie i trzy bułki; następnie 
już po dwie butelki czystej, całą 
wiśniówkę, ćwierć kilo krajanei 

trzy kiszone ogórki; potem po­
syłano jeszcze parę razy, aż o-
kazało się, źe Krygier przepił 30 
złotych. 

Towarzystwo było tuż rretel 
nie pod gazem, w każdym razie 
mężczyźni I Krygier byli zdecy­
dowani zakończyć pójściem do 
domu tak mile rozpoczęty wie­
czór. Ale kobiety były zachłan 
ne. 

— Daj, kotku, jeszcze te 50 
złotych, to jeszcze się napijemy, 
— zaproponowała jedna z nie­
wiast i Krygier, uosobienie mę* 
kiej łagodności, dał 50 złotych. 

Konie I krowy 
padły o f iarą groźnego 

p o ż a r u , 
Lódź, 20. 2. — Ubtegłej nocy 

we wsi Ptlew. gminy Prusz­
ków, w powiecie łaskim, wy­
buchł 

groźny pożar, 
który strawił w ciągu kilku go­
dzin 3 domy mieszkalne, 3 obo­
ry, 5 stodół z zeszłorocznemi 
zbiorami, kilka chlewów, ma­
szyny rolnicze l t. p. 

W ogniu nadto spaliło sto 
7 krów I 4 konie, 

kfłlcanaścle Świn oraz większa 
ilość drobiu. Straty wyrządzo­
ne przez pożar sięgają wysoko 
ścl kilkudziesięciu tysięcy zło­
tych. Wczasłe akcji ratunko­
wej dwóch wieśniaków odnio­
sło lekkie poparzenia. 

Przyczyny pożaru narazłe 
ule ustalono. Zachodzi jednak 
podejrzenie zbrodniczego pod­
palenia. Energiczne dochodze­
nie w tym kierunku prowadzi 
komenda policji powiatowej w 
Łasku. 

x 

Wówczas niewiasty posłały 
dół" po butelczynę za trzy 
te, zaś sumę pozostałą pi« 
dzy rozdzieliły sprawiecil 
między siebie. f 

Krygier zrezygnowałby t 
tuedzy 1 powędrował d & £ n 
jednakże Kolasa ujął się za 1 
rem gospodarza domu I >.am 
wał w komisariacie o fakcie 
brania Krygiera przez dzicy 
ta na kilkadziesiąt złotych, i 
mleniając, że niewiasty owe 

Policja zainteresowała sh 
cnemj przyjaciółkami I osad 
je w areszcie, w dniu WCZ< 
szym zaś dostawiła je eleg. 
kim samochodem na roz-pn 
do Sądu Grodzkiego, 

Nawrocka i Karpińska dc 
ny się nie przyznały, zaś Z 
Kurdek wyjaśniła, że krad/i 
dokonały za namową... Kol 
(oto dowód mściwości kobiet 

Zeznania świadków dost 
cznle udowodniły jednak wini 
skarżonych, to też. sędzia B< 
do wydal wyrok, skazujący Z 
Kurdek. Pelagje Nawrocką i 
lenę Karpińską każdą na t 
miesiące więzienia. 

Jerzy Krzccki. 

nieszczęśliwy 91 
•zony dotkliwie daw 

słabe oznaki życli 
niesz.czono go 

na wymoszczona 
'Ozie. usiłując p r» 
:zęśliwego do szop 
e jednak 

dziecko zmarło, 
oznaczona, mi moi 

zachodzi podc.irzej 
choroby umysłowi 
cln ;kowa pozosta] 
V lekarzy, 
ypadek ten wy w 
okolicy łatwo zroa 

nm w M A R N I 
onów wyko/eion 
• I zaś 4 wsrjony z tegoż poc 
usiało uszkodzonych. 
3 | Na szczęr.cic w pociągli 

nym nie było 
jeszcze młodzieży 

i która w liczbie okuło 1 
-iw krytycznej chwili ocze 

1 1 2 ! B H 
w Zz 

Olbrzymie zaintei 
2akopane, 20. 2. — Po 

pierwszy w zimie urządzony 
stanie w Polsce przez Krak 

l»ki Klub Automobilowy na 
Idionie komitetu imprez spe 
vych w Zakopanem 

w dniu 23 b. m. 
wyścig automobilowy torowy 
Bieżnia stadionu zostanie do 
śclgu specjalnie przygotowt 
nawierzchnia śniegu wyrówn 
ubita i polana wodą, wiraż o 
wtednio posypany bandem śn 
t>o-lodowvm W wyścigu we; 

judzlał wozy kateporji wySc 
i*ej sportowej i turystycznej. 

Z pierwszej kategorjl bęc 
brać udział m in. 

dwukrotny zwycięzca 
isjwyicigu tatrzańskiego e 

istrz Polski Jan Ripper na 
e ..Bugatti". Trasa dla WOJ 
vscigowych wynosić będzie 

KRĄŻEŃ toru Wozy kateg 
nortowei i turystycznej o h" 
u powyżej 2000 cm. tześc 

na zajęty TOR. szwankowana ZOSTAŁA t y l * 
zenie było tak silne, iż ' -OBSŁUGA POCIĄGA. 

rowego wykoleiło się,— katjt, która trwała przes 

il?!sty n ! e thtą p o r s e t i 
V N O W E . J LAIODACIE. 

:H MARŁ 
GORS ot O 

/bycie pocjiyrh będą'miały 10 okrążeń 
NUT później mialf 

. Gorsetu i 
nie wiem 
aby przy; 

Z Bydo-oszrzy dr 
U jednego z oby 

kohey Bydgoszczy, 
się jakiś osobrik, kti 
wiwszy się za pośfiń 
ponował mu kupno 
gospodarstwa rolnej? 

. dogodnych warun 
Pan S wyraził swą lgo< 
czego następnego dnia 
do niego jacyś dwaj Im 
cy, rzekomi właściciel) 
darstwa, celem bliższ 
wicnla sprawy. Ułożono 
bliższym czasie p. S. p 
nimi zobaczyć gospodar 
raz umowa może zastać 

Dnia 16 b m. zjawi 
S. znowu inny osobnik 
przedstawiając się za 1 

ka rzekomych właśclcic 
czył, że ci czekają już 
szczy na p. S. i proszą 
raz przyjechał, zabiera 
bą gotówkę. Wobec 

ateli w 

> na harc 
im'.. 

aby zrobić taką 

Zawodowcy 
Nowy skandal i 
Do 

iakich afer prowadzi p 
°arnatorstwo w sporcie, wy 
"ie ostatni skandal na tem 
" I rozegrał się we Francji, 
'•'cie Amiens Jak wiadw 
Ikarze francuscy tą oficjał 
bynajmniej amatorami, a w 

f"e wolno im pobierać *o<.' ' 
sf̂ Ynagrodzeó z tytułu wyślę 

^ A N I B w barwach iakiejkoiw 
pprułyny Jednakże silna ryw 
f* cla między rnlejscowenn ii 

5parni wytworzyła tak nieooti 
iC« pseudoamatorstwo, okazt 
vv* •'•> w skutkach znacznie j 

od jawnego profesjonallzi 
(ji Dlatego teł gracze jedneg 
jfisilepszych klubów północ 
f^ncji . Amiens F C, nie moi 
f*obierać jawnie gotówki, poi 
f owili w inny tpotób ciągnąć 

**Vści materialne ze twepo 
„,^8rskicgo talentu Klub Aro:i 
J v C zawarł mianowicie urno 
£ ,pdną z największych firm n 
J^wYrh na zatadzie której 

ow. OCl 
ło wyj-

Q E Ś . 
>— Pani prosi pana do ku 

Chn1 — odezwała się pokojów­
ka, stając na progu gabinetu. 

— Do kuchni? powtórzył 
Lampenois zdziwiony — co się 
"i«ra stało. Her min jo? 

— Nie wiem proszę pana. 
Lampenois pewien, że żona 

•rzywa go na pomoc, ponieważ 
Kucharka miała zwyczaj odpo­
wiadać ordynarnie na jej uwa-
g.. wstał niechęmie od biurka i 
Erzędząc poszedł do kuchni, 
gdzie pani domu i kucharka 
przyglądały się wspaniałej gę-
LL majestatycznie kiwającej się 
na swych krótkich nogach. Wy 
dobyta przed chwila z paki, w 
której podróżował w ciągu 
siedmiu godzin ptak, patrząc 
okrągłem okiem, otwłerał raz 
t>o raz zgłodniały dziób. 

— Skąd masz tę okazałą 
łZtukę? — spytał żone Lampe-
loUs z dumiony. 

— Twój przjrjacfet dzier­
żawca z Crecy-au-Mont przy­
słał ci ją w prezencie — odpo­
wiedziała pani domu, nachyła-

— Zacna dusza z tego Mio-
ereux — rzekł Lampenois — 
co zamierzasz z.nohi<* % tvm..nłe 
t̂wonojrim? 

— Ach faszerowana kasz 
tanami gęś Jest królewskim kąs 
kiem jako pieczyste 1 

Lampenois skinął przyzwa 
lająco głową. 

— Zapewne — wtrąciła ku 
charka Józefina — ale na to 
trzeba zabić ptaka 1 

— Oczywiście — zauważył 
pan domu — że nie masz zamie 
ru spożyć gęś żywą. 

— Pan żartuje — podcawy 
ctła. nadąsana kucharka — ja 
wszakże oświadczam, że nie 
podejmie się zabić tej gęsi. To 
dobre dla dziewcząt urodzo­
nych na wsi Ja zaś. proszę pań 
stwa ujrzałam światło dzienne 
na Meniilmontant w Paryżu! 

— Jesteś paryżanką z krwł 
i kości, rdzennlejszą od nas — 
wiemy o tem, mimo to wszak­
że obowiązkiem twoim gęś za­
bić, jeśli jednak uchylasz się 
od tego. przyjmujemy to do 
wiadomości 1 obejdziemy się 
bez ciebie. 

— A tymczasem — odcięła 
sfę kucharka urażona — gęś 
brudzi mi w mojej kuchni! 

Na Jowisza! — zakrzy­
knął, młody Lampenote, który, 
zawiadomiony o wypadku dnia 
wszedł do kuchni, podnosząc 
ręce ku sufitowi — co za pięk­
ny pleiwonóg. 

— Andrzeju — zwróciła stę 
doń matka rx>wa*»,Aa — mr t rKaw 

nas z kłopotu I Powiedz, w jaki 
sposób uśmiercić tę gęś. 

— W Jaki sposób? — od­
parł uczony gimnazista — ukrę 
clć Jej łeb poprostu. 

— Podjąłbyś sie? 
— Nie chcę wchodzić w 

atrybucje Józefiny. 
— Kiedy ona odmawia. 
— Więc zmienić kucharkę 

co rychlej. 
— Pan Andrzej zawsze ze 

wszystkiego żarty sobie stroi 
— zawołała Józefina pojedna w 
czo. dbałam bowiem o miejsce 
w zasadzie. 

— Ha skoro Józefina nie­
ma kwalifikacji na kata, musi­
my jej to wybaczyć I szukać in 
nej rady. A gdybyśmy naprzy-
kład, wziąwszy dubeltówkę 
mego brata i naboje z grubego 
śrutu wsiedli w auto. Za forty­
fikacjami biorę na siebie wy­
prawienie na tamten świat tej 
sztuki drobiu, tak smakowitej. 

Rodzicom podobał się po­
mysł. Józefina wyraziła rów­
nież uznanie dla uiicjatywy pa 
rricza. 

Po śittadanm tedy wyruszo­
no w drogę. Nieszczęśliwa gęś 
przenikliwym wrzaskiem prote 
stowała przeciwko tej nowej 
podróży. Na krawędzi lasu za­
trzymano się. Położono skaza­
ną na brzegu rogu I w chwili 

• kiedy zdumiona podniosła nie­

winny łeb ku niebu, padła tru-1 
pem na miejscu trafiona kara- h 
frnowa kulą w głowę. Poczerń u 
z a w rócon o d o domu. Wwl V i i 

Nim Jednak stary Lampenois 
— sam przy kierownicy — zdą ' 
żył rozwinąć drugi stopień 1 

szybkości wyłoniło s!ę z lasu!' 

przez .rajii-e. : 

Huknąwszy „stać** pode­
szło do. auta i zwróciło się do ł 
pana Lampenois z następujące- -

- Ja, leśniczy prywatny T 
dóbr nana barona de Fay prO- r; 
szę pana o podanie swego Fotie ,' 

czył łesłlhftzy. — Stwierdzając, j,j 
że przyłapałem pana na prze­
stępstwie polowania w czasie L 
zakazanym oraz na ziemiach i" 
pana barona upraszam jedno-!;, 
cześnie o wykazanie się karlą • , 
myśliwską. 
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A jednak o . ™ -ższęj jakości 
y — oznaIRnieje tu pewien szkopuł: t 

.tej składnej I gładkej ca 
czczelnosflljf' mimo wszystko wvczu> 

tylko dobrą, nawet pler 
— p r z y p r « t ł i 0 r z y ( l n a robotę, mimo ws2 
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ĘAZITA IN 
JNARFA NIELACCLL 
IPENOIS — SAMF 
ko wała MI za « 
•ŻCZYŹNI nie ffił 
to ZA trageflBif 

zwierzyny zresztą. 
— Na własne oczy widzi; 

łem f wystarcza mi — upier 
się leśniczy rrzy swojem—ix 
bvcz iest schowaoa w aucie. 

— Pr 
ko. Nie 

1EATR MIF.ISK1 
tej Pg t>zM 1 jutro komedia Middletune. 

^' < : ^ nn« w garsonierze" Reżys* 
v l c ra . Ceny popula.rne. 

, ^''ets do nał>vcto w KASIFE zai 
^ w ^ a 74, od 10 rano do 7 » 

UWHARKI — dla go^^ hnt(H Teatrn Naradowtitf w \ 
ii-.-- J K L J 0 '

 W •Km,«dzia,tfk drtta 24 b. i 
isimy podzIcROl^. w sztuce zjneikomKeiro di 
owi — zauwaźyllri^^^^W Eugeniusza 0'Neal's 
• no chwili l v ' ' , T1sl1e , , 

k-że! — obruszył JW!I R Z E ' ! , C P C 7" R- B M 3 , N , E T A ™* 
- wszak on Jest PMDZT T V C R , < , N I I U M R E A L T R U M L 

rantutyj ]»c« ̂  raa Pierwszy w Poisce w 
ATKA. kobieta nW j ^ 1 * ^ * Leona Schillera. Próby 

1 r A T P |TA M F O A I I 
osadzasz moje ' i lu I** ' W ^ n a s t «>ne mocna dra 
ma tutaj najmniejsi .Tt*t° Kalzera .Pzlerl Paźdzl 

JLILE S w v m waJorom liiteracko-sc< 

Tłum. r o t f f l r ^ ^ ^ " 6 ' g r z e c a , e W ł z e s p a I 

0rzez prasę 1 oublicziiośc. 



Nr 50 / C N R R 

I 
Sir 8 

gon chłopca. 

mocą nieszczęśliw 
poparzony dotkliwie da^i 

sla!?e oznaki życia.) 
Umieszczono 

"ująć p r ł f l nakopane, 20. 2. — Po raz 
do s ; ^ P I F L | ' > , E R W S R V

 w zimie urządzony zo­
stanie w Polsce przez Kraków-
•ki Klub Automobilowy na sta-

mprez sporto-

$Qłbrzvm'!e zainteresowanie sportowców 
sześden-

rcko zmarło. 

asnc.ro d l 
od zn i l 

eona, m i ; v i o « d , o n i " komitetu i 
WYCH 

now wy 

w Z A K O P A N E M 
w dniu 23 b. m. 

P'u. R M ™ wyścig automobilowy torowy. — 
• iiinysłoweBBieznia stadionu zostanie do wy 
a pozostawśclgu specjalnie przygotowana 
v Jn*wierzchnla śniegu wyrównana 

TEN wy wojubita j polana wodą. wiraż odp<> 
łatwo zro/iłwtednio posypany bandem śnież-

lnolodowym W wyścigu wezmą 
j J^dzlał wozy katecorji wyścigo 

• i ' 8 p o r t o w e < ! turystycznej. 
( • W T M W U T F L L Z pierwszej kategorfl będzie 

koleionyF*in . 
dwukrotny zwycięzca 

gony z tegoż pociajwyścigu tatrzańskiego oraz 
I ! onyeh. ł * l s l r z ^<>U\i\ Jan Ripper na wo-

w pociągowe ..Bugatti". Trasa dla wozów 
P O Ś C I G O W Y C H wynosić będzie 1S 

zcze młodzieży, lokrążeri toru Wozy kategorii 
li .-/hio ckolo lOOpportowei i turystycznej o litra 

i chwili oczcUlu powyżej 2000 cm. sześcien­
na przybycie pocłłyrh b ę d ą miały 10 okrążeń to-

hlkfl] 

ru, poniżej 2000 cm. 
nych 8 okrążeń. 

Wyścig automobilowy w Za­
kopanem stanowić będzie atrak 
cję dla publiczności nadzwycza; 
ciekawą j emocjonującą, 

po raz pierwszy w Europie 
urządzoną w zimie na torze. Wo 
zy kategorji wyścigowej osiągać 
będą mogły wedle informacyj la 
chowców na równej przestrzeń' 
toru szybkość do 150 kim na go 
dzinę, przyczem startować będą 
dwa wozy równocześnie z 2-cb 
przeciwnych stron toru. 

W związku z wyścigiem auto 
mobllowym przybyły dzisiaj do 
Zakopanego wozy marki Kecree 
Citroen" (zw. wozy terenowe, 
zaopatrzone na przednich Jto 
lach w płozy, zaś zamiast tyl­
nych kół posiadające urządzenia 
taśmowe w rodzaju czołgów któ 
remi to wozami odbędą się w nie 
dzielę ciekawe demonstracje w 
pokonywaniu terenów pokry­
tych głębokim śniegiem na sta­
dionie. 

TEA1S KAMERALNY. 

Sztuka w 3 aktach Jerzego Katsera. 
ń paźdz iern ikowy" 

2awodowcy czy amatorzy? 
howy skandal piłkarski we Francji. 

orzesmi Mcich afer prowadzi pseu | miała zaofiarować czołowym pił-
ł UOamnł/v-«« . . . i_ I.. :l J_l -jJ -

r w a 

°arnatorstwo w sporcie, wyka-
?uie ostttni skandal na tem tle. 

( T f O . ^ I l L r°zegral S IĘ we Francji, w 
_ ^ C Ł U P I E Ś C I E Amiens Jak wiadomo, 

> R Z E C L ^ : * r . z f •rancuacy są oficjalnie 
jF; lVnajmniej amatorami, a Węc 

. l O a ^ i e . % I V W o | n o i m pobierać >o: ych 
irawców paryskich uł^nąurodzeó z tytułu występo-

li lansować osią t a l j e ,Ł } ' * N IA w barwach jakiejko'wiek 
.'tn i draperjaini LF* , ,*Yny Jednakże silna rywph-

„paniers" z « * c ' a między miejscowenn klu-
i pudn 'i mark izP a t n l wytworzyła TAK nieootąda 

tem irorsot odpjr* P»eudoamatorstwo, okazuią-
Gorset?! Nigdy W Ł * s k u t k a c h znacznie gór­

ni... N ccii s"b ;e paryskaT*'.?0' iawnego profesjonalizmu 
i wymyśla niedorzecznom ," ' a 'ego TEŻ gracze jednego Z 

• |>; k-ŚU;.;,;!... Gorsetu I I IDŁ a ' ' ePszych klubów północnej 
e żeby tani nie wiciu JTJJJCJI, Amiens F C, nie mogąc 
i." wierze też. aby p r z y J c ł Ł ° ^ * r a ^ L»wnie gotówki, postu-
rapowane suknie z epoki r ° W , « I w inny sposób ciągnąć ko 

I M 1 . . . i ! i zf-dew^zwm*"**! materialne ZE swepo pil-
sefędy oszczvdnościoweŁ , r*' ł ,ej{o talentu Klub Amtens 

llezbv to nu-trrtw mate£:£
 M w B r ł mianowicie umowę 

, c ,eaną z naiwlększych tirm miej 
na zasadzie której ta 

'.-/e nic wsrysfke] 
Z D Z I E L s f n s ? I . . . J 

•a trenom uBcę i i 
roklej sukni w I 
ia a sie przez ^ e 4 t ; : , : " , v t ł , ? 
mWna ri^wtałw fŁ , A C I : CNIU , ISTNIEJE N I E W A T P L I W 
iii.Mlcl u U Vr|lM ipŁem^!..! , . l:_ _ 

A 'BO 

oklegookr^t* 1 

karzom dobrze płatne posadv o. 
płacane w gruncie rzeczy przez 
klub. 

Tak się też stało. Gracze za] 
mowalł poważne stanowiska w 
gruncie rzeczy jednak nie robili 
na swych posadach nic 

poza kopaniem piłki. 
Tymczasem klub nic wywią­

zał się jakoś ze swych zobowią­
zań względem firmy, która za­
skarżyła go do sądu o sumę, 
przekraczającą 200 000 franków 
Przebieg rozprawy ujawnił sze­
reg sensacyjnych szczegółów nie 
znane) dotąd szerszemu ogółów, 
afery, która stała się wkrótce 
najbardziej dyskutowanym skan 
dałem sportowym we Francji 
Widzimy, i e I tam najwyższy już 
czas na 

uzdrowienie stosunków, 
panujących wśród „czystych a 
matorÓw". 

Sztuka Kaisera ma Jedną za 
letę: jest b. sceniczna ale jej 
treść a raczej zagadnienie w 
niej poruszane, nie przekracza­
ją ram przeciętności 

Trzeba jednak przyzwać, że 
sztuka trzyma widza w napię­
ciu, dzięki swym walorom sce­
nicznym i one właśnie nadają 
widowisku jakiegoś uroku mi­
mo pewnych zastrzeżeń co do 
treści. Już w akcie pierwszym 
daje nam autor szkic całej sztu­
ki, która jednak w akcie dru­
gim ulega gwałtownemu prze­
obrażeniu. 

O He w Jednym akcie ta. 
czy inna postać sztuk.]' wydaje 
nam się sympatyczną o tyle 
w akcie następnym — może z 
n;echęcią — musiimy zdanie 
zmienić. 

Bo rzeczywiście tak Jest w 
sztuce Kaisera Prosię sobie 
wyobraz !ć młodego porucznika 
czynnej armji francuskiej, któ­
ry na zarzucone sobie kłam 
stwo reaguje b. silnie, wysuwa 
iąc jako — że się tak wyrażę — 
parawan prawdy" takie atuty 

'ak honor oficera, mundur I t. p 
Ale w nastennym akcie, w pa­
rę godzin później ten sam po­
rucznik w tvm samym mundu­
rze, może o tvm .samym hono­
rze" nie waha się pod wpły­
wem sugestywnej miłości, pod 
wpływem uroku pięknej kobie­

ty, skumać i z całą stanowczo 
ścią zaprzeczyć »wuirm po­
przednim słowom. Nie chcemy 
podawać dokładnej treści sztu-
k Kaisera. bo może to „zepsuć 
wrażenie" tym. którzy jej jesz­
cze nie widzieli, zaznaczyć raz 
leszcze musimy, ie może ona 
zawdzięczać powodzenia swej 
.sceniczności", oraz grze nie­
których aktorów. 

Na wysokości zad anta stał 
p Melina w roli starego, zamoż 
nego Coste'a. stworzył kreację 
głęboko wystudiowaną, nace­
chowaną wybitnie Inteligent-
nem ujęciem. 

Małgorzata, bratanica pana 
Coste'a. w Interpretacji p. Izy 
Faleńskiej — b. równa, niekie­
dy lekko załamująca się w gło­
sie w wyrazie jednak jednostaj 
na lecz mimo to piękna. Nao-
gół tę rolę może p. Faleńska za 
hczvć du udanych. 

Rolę porucznika Marten za­
grał z talentem p. Scfbor. 

Pani Kozłowska z nie­
wdzięcznej roli damy do towa­
rzystwa nie mogła wydobyć 
nic. prócz kflku oddanych udat-
nie momentów. Dobrym był w 
roli czeladnka rzeźnickiego p. 
Staszewski. 

Reżyseria p. Meliny ntedo-
c'ągnięta dekoracja p. Pietkie­
wicza udana. 

Zastępca. 

.K. 

I mm 

R a d } b - k ą c i k 

ŻELAZNA MASKA" 
na ek ran ie : „Casina" . 

, Obok kategorii filmów der 
*K0iia} v ch w calem tego słowa 

)\v... 
le 

w t4kL C , l 1 n i , iJ o a - t a m t v c h liczna gru 
^ t t obrazów jedynie — dobrze 
,.r°biunvch. Jakkolwiek zas 

wyklnczoiifci deniarkacyjua Przy klasy 
•le ! ; nf '^ tanu^do^^^ ' ' t e ' n a ( ł , f ó ' wydaje się 

ałnej wysokości orzpdlw a nieuchwytną, a czasem 
c pewne sukien. k t ó r e R " * ' f*cvjną. niemniej 
awde stały sie nazbyt ł feu k ż e 0 istnieniu powyższej 
-j - na to zeroda ale s * r C : ! , ' c v

A J l

ś w l a

ł

d f 2 V niezbicie wy-
ac" naszych ruchów. n * J 2 i s t o ś ć - * J

a

£
a w v

u

s t e p

1

u

i
e o n

| ! 
L>obodv — \i\

 D e w

n v c h filmach, których 
*

l i l

svcztiv przykład stanowi 
* ' aśnie ..Żelazna maska". Dra-
l H tu tego na tle słynnej trylo-

''utnasa nie można obar-

nle pozwolimy!.. 

jr- , t . . i ( f v ^ żadnym zarzutem; każda 
S t a l h r , , P 0 W t ^ ? 0 c ^ składowa awięcza-

r<.z - będą mieli, ó w n o n i e C ( ) dz iennv. zajmujący 
cer arjusz. dalej strona techn:-

stawianych obrazom 
jakości. A lednak — 

poki 

i ^ T ^ ł a ^ J S S ^ ^ e r s k a , jak wreszcie •^byii^X^ e r a wielkiego Dou 
i 'moi ' - s t o i na wysokości wy-
• L O M A I . puu» a ń 

na tłumaczyła STC.J.WV 

/a gorący — oznajj Inieje tu pewien szkopuł; oto 
VVK.C- . J t n - t e ' składnej I gładkiej cało-
v to bezczelnoselJCi mim 0 wszystko wyczuwa 
\n(j,zc]. I « tvlko dobrą, nawet pierw 
rodnia! — przyprą '"rzedną robotę, mimo wszy-
n Lampenois. — M l K o łatwo można sobie zdać z 
że wyrzucisz J6Ą 

>dał, zwracając siq 

;I10!S — sain»l * * 
iła mi za Ą 

teKO sprawę. 14 osiągnięty 
przez film ten efekt nie jest by­
najmniej wynikiem Jakiegoś 
spontanicznego odruchu, lecz 
iedvnle zgóry przewidzianym, 
matematycznie wyliczonym re­
zultatem celowej gry. 

Miłe uzupełnienie programu 
stanowią aktualności filmowe. 

— A — 

Ruch wydawniczy. 
„ K U R I E R F I L M O W Y " . 

Z pośród p*m Himowych wyróż­
nia się bogactwem tre£c! I wiadomo­
ści kimo-jrareta Jturler Plmowy" 
P<K1 redakcją Jerzeao Braiuna I Józefa 
Pryda Plismo to omawia w sipmsob 
obiektywny natwatmejsze sprawy KI 
teresuja.ee osńt miioón<ilków klnemato-
mafji, zawiera oarwczeinlehze I sen-
sacy)ne informacje ze świata filmu pol 
skiego oras kor es pand on c)e zagranica 
ne. 

TreSol dopełniała swłerne sanyry 
życia flimowego. sensacylne powieść 
(«ra« sylwerW 1 życkwysy głośnych 

:-i/'i ekranu. 
Cena 20 groszy. 

Warszawa, płatek 1411,7 M . 
11.58—12.05 Sygmal ozami. 
12.05—13.10 Muzyka grramof. 
13 10 Komunilka* meteoroL 
13.20—15 00 Przerwa. 
15,00 Komunikat (oapodełicay. 
15.20 Przegląd wydawnictw pe­

riodycznych. 
15.45 Komunfltal CKówa. SWLUSKU 

Straży Pnia mych. 
16 15—17.15 Muzyka (ramol. 
17.15 Odozyt. 
17.45 MUMIU l n e m 
IR.45 Rozmaitości. 
19.10 (HeIda rnlnton. 
19.29—10.40 Płyty tratnali 
19.40—19 50 Kommmlksity r*AT. 
19 54—t0.no Svsrnn'l otatii 
20 0(1 Profrarti n* (łtleń MWEFMY. 
:i' n- P,.mi.iaitka muz\Lwit. 
20 15 knttcert »rwfonto«iir oruł 

rctmrrsrrrtaje M artacyj eagrantosnych. 

Katowice. NUTEK 4IM.T n. 
11.5^-12.(15 ŚypMł etami, 
12 05—13 00 Koncert gnwnol. 
13.00— Iń.nn Ppserwa. 
16 00—IńłO KoimunltrBilf. 
16.20—17 lł» NDE*>l dla (łz*ed. 
17 45— I M * Mi wyka ta*teutm. 
18.45—19 (In Ro»rm*o<ol. 
19.05—19.'30 Dr. W. Chrzanowski: 

.Polska na tle gospodarki światowej 
— Kapnął". 

19.30—19.5B . 0 iw. Jante s Dukli 
i rródellkii I M pnxe4ec*y" 

19 5M—2u.no Sy miel 

20.00—20 15 Komuntlkeiry sportowe 
JO. 14 Koncert iymton*c«try Po 

koncercie romurtlketi oras proenum 
na dmteń naet. w łezyku kencuskim. 

13.00 Mrrsyrira pouasowa w iezy 
ku tancusklm. 

KonfR*wa*terhaiisee« plstek ICS8 m 
ł.no Dta rołniiOw. 
I I 00—14.30 Muzyk* putni. 
14.30 Pla dzieci 
IA.no Dla mlndydh dzNwmat 
16.00 W Kruger: Obrada e dzfele] 

stej gWineetyM. 
16 to Koncert s LkMka, 
1755 Dr. Ororttaprp: Oheony sten 

dtnenksńsWel pnMtykt oenrowetf. 
18.20 Dr. Dietrich: Kwttdnm sku-

płetłia. 
18.40 Jery* STUTOFEM m K M 

wytstf. 
19.30 Wykład oaiukowT dk leka-

tlt- . 
2P.0O Koncetl lytnf^łtfcwry _ Na­

stępnie kormmrJcMy I muzyk* tarneoz-
rra. 
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ZAGRANICA. 
Londyn 43.36. Praga wvpła 

ta na Warszawę 377.45 — 
379.45. Wiedeń czeki 79.47 — 
79.78. Zurych 58.07 I pół Ber­
lin 46.75 — 47.15. wypłata na 
Warszawę 46.87 I pół — 47.07 i 
pół na Katowice 46.90 — 4/10 
na Poznań 46.92 i pól — 47.12 
i pół. 

OIFł DY Za.ORft.NICZM"' 
Londyn. Notowania końco­

we: Nowy Jork 4.85.91 Paryż 
124.26. Berli-n 20.36 I 7/8. HlM-

25.01 I 1'4. telegraficzne wypła 
ty na Warszawę 57.65—57.79. 

BAWEłNA. 
Liverpool. 19. 2. AmeTykafr 

ska. zamknięcie: luty 8-26. ma­
rzec 8.27 kwiecień 8.29. maj 
.S.34, czerwiec 8.35, lipiec 8.35, 
sierpień 8.48. wrzesień 8.51, 
październik 8.54. listopad 8.56, 
grudzień 8.60. loco 8.59. 

Liverpool, 19. 2. P.gtpska, 
zamkniecie: marzec 12.91, mai 
13.07 lipiec 13.10, paidzternik 
13.10. loco 13.55. 

Nowy Jork, 19. 2. AmerykaA 

Drugi Kurs Hodowli Pieczarek 
w Poznaniu. 

Zarząd Kursów (Poznań. Wa|niie: 1) teorie hodowli, blologje 
Król. Jadwigi 3) prosi nas o j patoloeię pieczarki. 2) ćwiczę 

zaznaczenie, że Drugi Kurs Ho­
dowli Pieczarek rozpocznie się 
dii. 1 marca br. i potrwa do po­
łowy maja. Warunki przyję 
eta: zdrowie fizyczne, poza tem 
5 zł. wpisowe płatne przy zgło­
szeniu się. 100.— z? opłata za 
całv kurs wraz z materiałem 
do ćwiczeń I ewent. 25.— zi 
taksa za egzamin przed Komi­
sja Uniwersytecką. Nauka obej 

nia praktyczne hodowlane na 
terenie produkcyjnym 120 m. 
kw. p h. 3) ćwiczenia prakty­
czne w wielorakiem konserwo­
waniu I przetwarzaniu pieczar­
ki w sposób nowoczesny. 

Zgłoszenia tylko pisemne 
nrzyjmuje prof Feliks Teodoro 
wicz Poznań, Wały Kr. Jadwi­
gi 3. I I . L 

Okręgowy kurs świetlicowy w Łodzi. 
Komenda Okręgu Łódzkie­

go Z.S. organizuje w Łodzi kurs 
świetlicowy dla referentów 
wychowania obywatelskiego 
w powiatach i oddziałach. 

Kurs rozpocznie się dnła 3 
marca b. r. i trwać będzie do 
dnia 16 marca b. r. Kurs ten bi 
dzie organizowany dla dwóch 

Okręgów Łódzkiego 1 War­
szawskiego i zapowiada się do­
brze ze względu na liczne zgło 
izenia kandydatów I zdeklaro­
wanie się na wykładowców 
wielu poważnych przedstawi­
cieli z pośród miejscowych sfer 
nauczycielskich 1 społecznych. 

38.87 i pół Amst-d ; in 'ska. zamknięcie: styczeń 16.18, 
• • » " • " lu t y 15.20, marzec 15.28—15.30, 

kwiecień 15.42 maj 15.56—15.57 
czerwiec 15.65 liipiec 15.75 —• 
IS.Tfi. sierpień 15.80. wrzesień 
I5.S5. październik 15.90—15.94, 
listopad 16.00 arrudzilert 16.11—• 

i 16.13. loco 15.40. 
Nowy Orleans, 19. 2. A M E N F 

kańska, zamknięcie: marzec 
15.04—15.05. maj 15.31—15 32, 
lipiec 15.52 — 15.53. paźdtter-
n * 15.72, grudzień 15.88, loco 
15.04. 

12.11 I 25'32. Bruksela .M.90 
1/8, Włochy 92.86 Szwajcar Ja 
25.19 i pół, Kopenhaga 18.16 I 
1<4 Sztokholm 18.11 I 7/8. Osto 
18.18 I 1'4 HeNngfors 193.20 
Praga 164.06. Wiedeń 34.51, 
Warszawa 43.36. 

Paryż. Notowań'* końcowe: 
Londyn 124.27, Nowy Jork 
25.58 I l'4. 

Gdańsk. Notowarnla w guide 
nach gdańskich: 100 złotych 
57.68* — 57.82, czek na Londyn 

X X 

W a l u t y , dewizy i akcje 
na giełdzie warszawsk ie j . 

Jakkolwiek obroty na te 
braniu giełdy walutowej wzro­
sły, zwłaszcza dzięki nieco 
większemu zapotrzebowaniu 
dewiz na Londyn, to Jednak o-
gólna tendencja d'a dewiz eu 
ropejslclch pogorszyła się I mia 
ła odcień wyraźnie słabv. O-
prócz obiegających i>o dotych 
czasowym kursie Kabla i de 
wiz na Nowy Jork. utrzymały 
się tylko dewizy na Włochy 
Pragę, reszta bowiem zakupy­
wanych dewiz poniosła dalsze 
straty kursowe. Obniżyły się 
o 3 gr. dewizy na Belgję. o 1 
gr. na 1 funcie na Londyn, o 1 
gr. na Paryż I o 2 gr. na Szwaj­
carię i Wiedeń. Tranzakcje go­
tówkowe dolarami St. Zjedno­
czonych zawierano po kursie 
niezmienionym, nabywano tak­
że w drobnych Ilościach franki 
francuskie po wczorajszym kur 
sio. 

POŻYCZKI PREM.IOWE NIE­
CO SŁABSZE. MOCNIEJSZA 
TENDENCJA DLA LISTÓW 

ZASTAWNYCH. 

Popyt na pożyczki państwo­
we bvł ograniczony i dotyczył 
tylko naibardzie popularnych z 
nich. Nie przeszkodziło to b 
oroc. Poż. Konwersyjnej utrzy­
mać się przy dotychczasowym 
cursie Jednak wrażliwe nie­
zmiernie pożyczki prernjo-
we zareagowały .durzeniem 
swvch kursów o 50 gr. L : STV 
zastawne 1 obligacje banków 
naństwowych obiegały po sta-
vch. dotychczasowych cenach. 
Lepsza tendencją cieszyły się 
prywatne papiery nrocentowe, 
zakupywane bvłv bowiem chet 
nie i przeważne no kurdach 

zwyżkowych. Wprawdzie N I E ­
które papiery prowincjonalna, 
iak 8 proc. L e m . Częstocho­
wy, 8 proc. m. Kalisza I 10 
proc. m. Siedlec miały kursy 
niższe od ostatnich, dawnych 
notowań Jednak ze względu na 
długa przerwę porównanie tu 
nie może bvć zupełnie mlarodaj 
ne. Pozostałe listy zastawne 
osiągnęły wyraźne zyski a mla 
nowicle 1 zł. 4 I pół proc. ziem­
skie. 50 gr. m. Warszawy. 
50 gr. 8 proc. m. Lodzi 1 2 proc, 
7 proc. 1. z. dolarowe ziemskie. 
Obligacjami magistrackiemi 
dziś nie obracano. 

i 

AKCJE COKOLWIEK MOOt 
NIEJSZE, 

Pomimo w dalszym dflgt* 
nadzwyczaj małych obrotów, 
rynek akcyjny uczynił dalszy, 
krok ku poprawie dotychczaso­
wej niepomyślnej koniunktury. 
Objawiło się to we wzroście 
zainteresowania dla najpopu-
arnlejszych tylko tymczasem 

akcyj. co ooclaeneło zaraz za 
SOBĄ 1 wzmocnienie Ich kur­
sów W dziale bankowym zwvź 
kował o 2 zł. 25 gr. poszukiwa­
ny bardzo Bank Polski, bez 
zmiany zaś utrzymał się Bank 
Zachodni. Z akcyj cemento­
wych wvźej ceniono o 25 gr. 
Firleya. Doszło także do tratr 
akcvj akcjami naftoweml No­

bla. Jednak po kursie zniżko­
wym. Z akcyj mptalursricznych 
nonrawił sie o 50 gr. kurs L i l -
nopa. mocniejsza bv? także w 
norównamu z kursem przedgle! 
dowvm Modrzelów. Po nłe-
mlenfonym kursio obracano 

Starachowicami. Inne grupy 
akcvj poważniejszego udziału 
W obrotach n'*» hrafy . 

IEATR MIEJSKI. 
•ła H L U « * ' ł u t r o k w r , e d i a Middletone I OHvlera »Na 

a,',v:"lŁ.
 Z n ł » w garsonierze" Reżyseria K. Tatar-

c*a. Ceny popuła.rne. 
B i , e t y do nabycia 

*yźni nie n j * 0 * ^ 74, od 
za t rageca^erw, . 

10 
w kas.le zazna właft, Płotr-

rano do 7 wieczorem bez 

l ^ T * 0 0 * T e a t r n Nar^dowew/ w Warszawie wy-
Jfcjl * Pfmiedzia,Tfk dnia 24 b- m. w Teatrze 

imy podtfęKOl '*k?m w sztuce znakomitego dramaturga ame 
.VI — zauważył FET,,, k ' e e o Eugeniusza 0 'Nelll's p. t »AMM 
PO chwMi. "tsifc.. 

:e! — o b n i s z y f j ^ ^^estepcy" P. Bruolcnera wchedza w prrv-
wszak 00 Jest PM<J« t vff°<Inlu na afhs<z reatru Miejskiego w Lo 

'Ce-
Po raa pierwszy w Polsce w re4vs»rt! | łn-

-̂ izacjl Leona Schitlera. Próby na idcodczenlu. Ale matka, kobieta M E L 
jtitcią spraw iedlhyośct, Ą 
a syna: T ^ A T R k » » * * ? o * I N Y 
— Przesadzasz moje MKĄ ' w ̂  następne mocna draimatyczna sztu 
'. Nie ma tutaj najmnle j i lz i^*** 0 Kałzera „Dzień Październikowy" tak 

D r zez prasę I oubliczuośó. 

•Wff^ * w v m waJorom liiteracko-scenicznvm Jak ł 
IC.-r$*itąc0 przędne' grze całego zespołu nM-wieta zo-

W1M.KA RtDUTA ARTYSTYCZNA. 

W sobotę czeka LOd? niebywała aera-keta kar 
nawałowa. Oto w stul PaharrrKmji odbędzie sie 
urządzona przez artystów Teaicru KarneraJnego 
wrelka reduta airtystycztra. ktAra, Jak fama glosl 
stanowić będzie clou dotychczasowych zaoaw 
karnawaiłowych Imprezę tę uświetni szereg e-
ftktów ! niespodzteinok Wystajpia świetne artyst 
ki J. Hryniewiecka. Mirs Zlirmńs.ka. H. Buczyń­
ska. Reduta ta zgromadzi cot« elitę towarzysko-
kulturalna Łodz/u która przy dźwiękach trzech or 
klestr bawić sie będzie do rana. Bilety nabywać 
można w kancelarii Teatru Kameralnego i cukier 
ni Gos*omsikte«o. 

TEATR POPULARNY. 
DztS o g. 4 pop. przedstawienie dla mftxtz1eźj 

szkolnej „Intryga I miłość" Schillera w premiero­
wej ohsadzie. Ceny najniższe od 50 gT. do U 0 

D/.iS" po raz ostatni karnawałowa farsa tloop-
woda „Nasza żonusia". 

Jutro arcydzieło Schillera „Intryga I miłość" 
oa Mecz SłmoiDomocy szkołv oow&zechned Ni. 85 

TEATR GEYEROWSK1. 
W sobotę wieczorem 1 w ntedziielę dwa N/ty 

zabawna komedia WHIa Va1entrne ,J3eczkl złota" 
w reiyseirji WL Ztembińskiego. 

DZ1S .TRUBADUR". 
Ucznie zgromadzona pubiiuzmość w saW P l -

harm-on.tl przyjęta gości warszawskich s ogrom­
nym Mitioz-iazmern. Długo nienUlicnąca oklaski by­
ły najlepszą dla olch podzięka, Dzis airtyicl ope­
ry wairsza w-sklej wystąpią po raz drugi I ostatni 
w 4-aktowej operze Verdiego .Trubadur"'. Kie­
rownictwo muzyczne srooczywm w rekach dyr. 
Teodora Rydera. Początek o godz, 8-30 wieczo­
rem. Bilety w kasie PU harmonii. 

„Ulubienica załogi" 
N A E K R A N I E : „ O D E O N U I W O D E W I L U " , 

DYŻURY APTEK. " 
Dziś dyżurują apteki: Q. AntonJewłcza 

(Sz. Pabianicka 50), K. Chądzyńskiego 
(Piotrkowska 164). W. Sokolewicza (Prze 
jazd 19), H. Rembielińsklego (Andrzeja 28) 1 „ 
I Zundełewicza (Piotrkowska 25). M. Kac-I^ s c h o d a c h na .siódme niebo' 
perkiewicza (Zgierska 54). S. Trawkowy 
skiei (Brzezińska 56L ( j ^ j 

Nazwisko Clary Bow, naj­
młodszej ulubienicy świata, w 
nowym filmie ostatniej produk­
cji — ściągnęło miłośników ki­
na. Podziwiać należy zręcz­
ność, z Jaką ułożono scenariusz, 
dający rudowłosej gwiazdce 
wytwórni Paramount 

szerokie pole do poplso. 
a Jednocześnie obliczony na gu­
sta publiczności wszystkich kru 
iów: istotnie „Ulubienica zało­
gi " składa się z motywów, za­
pożyczonych badź z atrakcv) 
nych filmów ..portowych", ..Ma 
rynarze i blondynki". „Łódź 
podwodna" łtd.. bądź z „Siód­
mego nieba". Reżyser przejął 
od Borzage'a zawrotne wejście 

w postaci skromnego mieszkań 
ka z tarasem, gdzie między ko­
chankami nawiązuje się słodka 
idylla, potem wybucha namięt­
ny spór, potem — następuje 
zgoda... Rzecz obfituje zresztą 
w szereg 

scen malowniczych 
I okraszonych dosadnym humo­
rem. Gara Bow. w roli słod­
kiego, choć popędllwego dziew­
częcia z San Francisco, wciela 
sie w postać, tryskającą aż nad 
miarem bujnego życia. Sekun­
duje Jej z dyskretnym umiarem 
aJmes Hall, podobny w uśmie­
chu do Harrv'ego Lledtke^, 
Bardzo dobre napisy, co się U 
nas nader rzadko zdarza. Do. 
bre epizody 

http://asnc.ro
http://teresuja.ee
http://t0.no
http://IA.no
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O r y g i n a l n y t ró jkąt w e Włoszech. 

Turynka ucnodzl za najpłęk 
nieisza kobietę włosk?,. Nie i 
powodu pięknych włosów, któ­
re niegdyś wstawiły złotowło 
se Wenecianki i oczu czarnych, 
przepastnych Nei'.politanek i 
Sycvlianek. za którcr.ii wzdy­
chali wszyscy. Wyróżnia ją 
eleirancia i wytworny sposób 
bvcia a ponieważ Turyn staje 
sie z dn:a na dzień bogatszym, 
wiec i kobiety jetro dbają o mo­
dę i ubierała sie wspaniale. 

Jedna z icuo pięknych miesz­
kanek Marictta. zakochała się 
bez pamięci w Pewnym nicpo-
r ii: I wyszła za nieco. mimo. że 
cafv ^/ereg poważnych kandy­
datów dnbilał sie o Jci rckę. Alt 
ponieważ w kraju, gdzie kwit­
ną cvtrvtiv powietrzem i miło­
ścią żyć nie można, więc i mło­
da pare ooczeły cnebić 

kłonoty materialne, 
zwłaszcza, że no roku dom ich 
zapełnił sie krzykiem dziecię­
cia Mądra para nie wpadła 
na nomvsł że nraca możnaby 
złemu zaradzić. Przeto pan 
małżonek próbował ratować 
sie w inny sposób. 

Pewnego dnia przyprowadził 
do domu — przyjaciela swego, 
młodego, bogatego adwokata, 
który na pierwsze weirzenie za 
fcrfćhaf sie w młodej kobiecie 
Stał sie Ich codziennym go­
ściem Marictta dumna z tego. 
zwróciła mężowi uwagę na mi­
łość adwokata ku sobie. Maż 

nlo wpadł w furie, 
przeciwnie okazywał zadowo­
lenie a dnia następnego spisan 
urnowe: Marictta. mąż jej l 
adwokat, w której zrzeka się 
żony 

za ,30.000 lirów 
na korzyść adwokata. W krot­
ce potem wyjechała Marictta z 
ukochanym z Włoch. Podró­
żowali przez kilka lat po Euro-
P!e. Afryce I Azji. Na połowa­
mi w Indiach jednak spotkało 
Mariettę nieszczęście. Zranio­
ny tvervs rzucił sie na nią i 
swa niezbyt delikatną lana po­
głaskał po twarzy niemiłosier­
nie. Zmasakrowana wróciła 
wobec tego do Turynu, gdzie 
Jej miejsce zaieła tymczasem 

Inna kobieta. 
Skruszona starała sie o wzglę­
dy prawowitego męża. ale on 
nie chciał słyszeć o niej. powo 

1! 
łując się na zawartą urnowe, toalet 1 kosztowności, wniosła 
Nie pozostało jej nic innego, jak skargę przeciwko niemu i mę-
nowrót do domu rodzicielskie- żowi swemu, ale dotąd niema 
go. A ponieważ adwokat wzbra wiadomości, jaki to odniosło 
niał sie zwrotu jej wspaniałych skutek. 

4 i pił r 
wypi ło „suche" Chicago. 

Walka z ustawą prohibicyj-
ną w Stanach Zjednoczonych 
zatacza 

coraz szerszo kręgi. 
Pod hasłem przywrócenia 

prawdziwej wolności obywatel 
skiej organizują się wśród spo 
łeczeństwa amerykańskiego 
prawdziwe krucjaty przeciwko 
18-tej poprawce do konstytucj 

Cudowne -Sjrocfî i znachoró w. 

ZMIERZCH INDYJSKIEJ SZTUKI LEKARSKIEJ 

„suchy" « 

Indianie Ameryki Północnej 
leczyli swoich chorych zapomo-
cą ziół, kory drzewnej i korzeni, 
metodą opartą na prastarej tra­
dycji I dawnych przepisach. Nie 
stety w dzisiejszych czasach wie 
le o tych istotnie skutecznych 
środków leczniczych 

poszło w zapomnienie, 
ponieważ posiadacze tych tajem 
nic padli ofiarą cywilizacji, sze­
rzącej się wśród Indjan. 

Sztuka podobnych domoros­
łych lekarzy bynajmniej 

nie była tak prosta, 
;ak przypuszczać można. Lek 
składał się z mieszaniny różno­
rodnych ziół, korzeni I t. p. do­
datków j w rzadkich tylko wy­
padkach był wyciągiem poje­
dynczej rośliny. Dla zdobycia 
właściwych ziół trzeba było nie­
raz odbywać mozolne podróże, 
na przestrzeni kilkuset kilome­
trów. Zadziwiająca 

znajomość świata roślinnego, 
wykazywana przez Indjan nieraz 
wprawiała w podziw nawet naj 
bardziej uczonych botaników. 

Indianin Keevlsk, mieszkaniec 
dzielnicy File Hills w prowincji 
Saskatsnewan w Kanadzie, jest 
jednym z ostatnich wielkich ,le 
karzy" zachodniej części Ame­
ryki Północnej I dlatego właśnie 
odwiedził go niedawno amery­
kański etnolog Donald A. Cad-
zow, aby przekonać się osobiś­
cie o jego znajomości rzeczy I 
zdolnościach, o których wśród 
Indjan głoszą Istne cuda. 

Zaraz na wstępie Keevlsk za 
gsdnął Cadzowa, czy życzy so­
bie jakiego środka na 

ból gardła. 
Cadzow, którego istotnie bo­

lało gardło, choć nie wspominał 
o tem nikomu, ze zdumieniem 

- xx -

„Po łyka j pan papier !" 
Osobliwa recepta na gruźlicą. 

W Paryżu aresztowano cu­
downego lekarza, który leczył 
suchoty bardzo oryginalną me­
todą. 

Lekarz ów pielęgnował m. 
In. pacjenta który był wid^cz-
n'e wzorem naiwności, skoro 
dał się oszukiwać przez dwa 
lata. Lekarz zapisywał mu co 
tydzień sześć kawałków 

„papieru radjo-akty wnego** 
t Instytutu Curie - Skłodow­
skiej. Każdy kawałek papieru 
kosztował 25 franków. Chory 
połknął iuż tych papierków za 
całe 3000 franków nie czując 
najmniejszego polepszenia w 
swvm sranie zdrowia. 

Ale wszystko ma swój ko-

Podsłuchani. 
WYGADAŁA SIE". 

Ona: — Już czas. żebyśmy 
nasza córkę wydali zamąż. 

On: — Musi zaczekać, aż 
sie ktoś trafi, kto się jej będzie 
podobał. 

Ona: — A czy ja na to cze­
kałam? 

NIEMOŻLIWOŚĆ. 
Lekarz: — Panu nie wolno 

tvle pić! Ilekroć pan poczuje 
pragnienie, mech pan zje jabłko 
zamiast szklanki piwa. 

Pacjent: — Pan żartuje, pa­
rtie doktorze. Czy pan potrafi 
zjeść czterdzieści jabłek dzien­
nie? 

U DENTYSTY. 
— Honorarium wynosi 20 zło 

tvch za wyrwanie zeba bez bo­
ju a 10 złotych za zwykłą eks­
trakcję. 

— W takim razie proszę mi 
wyrwać za 15 złotych, tyle 
wytrzymam. 

zgodził się na propozycję Kee-
viska, który dał mu jakiś korzeń 
do żucia. Już po kilku minutach 
Cadzow poczuł ulgę w cierpie­
niu, a w ciągu nocy ból gardła 
przeszedł mu zupełnie. 

Następnego zaś dnia zgłosił się 
do Keeviska człowiek rasy bia­
łej, który w okresie wojny świa 
towej nabawił się we Francji 
choroby skórnej, na którą nikt 
pomóc mu nie mógł. Keevisk wy 
znaczył mu lekarstwo na prze­
ciąg trzech miesięcy, które 

okazaio się skuteczne. 
Cadzow starał się daremnie u-
zyskać kilka przepisów od Kee-
viska. Starzec zachowywał się 
bardzo odpornie. Keevisk me 
ma synów.Wobec tego, że żaden 
z Indjan jego szczepu — plemię, 
nia Cree — nie wchodzi w ra­
chubę, jako jego zastępca, oba­
wiać się należy, że wszystkie 

z sobą do grobu. 
Wśród Indjan szczepów: Se-

minol, Creeks, Choctaw było wie 
lu lekarzy, lecz także i wielu 
„czarowników", prawdopodob­
nie ludzi, leczących choroby dro 
gą hipnozy. 

Wśród powyższych szczepów 
panowało wierzenie, że choroby 
ze zwierząt przechodzą na ludzi 
i od tych chorób broniono się a-
muletami. 

Wśród Indjan szczepów Na-
vaho i Pueblo dziś jeszcze kwit 
nie sztuka lekarska, uprawiana 
przez mężczyzn i kobiety. — 
Szczepy te mają nawet specjali 
stów w zakresie poszczególnych 
chorób, zgodnie ze zwyczajem, 
panującym tam od stuleci. Nie­
którzy z tych lekarzy leczą tyl 
ko zapomocą masażu kręgosłu 
pa. Zajmuje się tem zwłaszcza 
stary Indjanln, szczepu Pueblo, 

swoje cenne tajemnice zabierze nazwiskiem Poda. I jego także 

Pieśń triumfującej miłości. 

nlec. Czasami i najgłupsi mie­
wają przebłyski rozumu. Pa­
cjent domyślił się nareszcie, że 
ma do czynienia z oszustem i 

udał sie do policji. 
Podczas najbliższej ..konsul 

tacjl" urzędnik policji schował 
się za portjerą. Lekarz wrę­
czył choremu znów sześć pa­
pierków i w chwili gdy mu pa­
cjent płacił 150 franków za nie 
wyłonił się z poza kotary cie­
kawy przedstawiciel władzy, 
obłożył aresztem medykamen­
ty I lekarza. Jak się okazało 
na śledztwie, lekarz miał sfał­
szowany patent lekarski, na­
zwisko i imrę. Jednem słowem, 
wszystko w tym człowieku by 
ło fałszywe, prócz... 

chęci wyzysku-. 
Papierki nie były wcale ra­

dioaktywne, były to... zwyczaj 
ne strzępki paoieru. w który za 
wija sie we Francji ulub :ony 
ser. nazywany ..Petit Suisse" 
Ser ten można jadać według gu 
stu, z cukrem, pieprzem lub so 
ią. 

Skończyła się więc łdylicz-
na harmonia pomiędzy leka­
rzem który ziadał ser a jego 
pacjentem, który konsumował 
papier po serze, 

X x 

Scena miłosna w interpretacji znakomitych artystów ame­
rykańskich, Gary Cooper i Lupa Yelez. 

powodem okrutnej zbrodni. 
T r a g e d i a f rancuskie] rodz iny z Havru . 

Strach przed zarazą papu­
zią, sam jest zarazą, szerzącą 
się szybciej i gwałtownie artiże 
!i tamta. Strach ten w porto-
wem francuskiem mieście l ia-
vrze wywołał nawet 

krwawa zbrodnie. 
Mieszkająca tam mianowi­

cie 52-letnia wdowa, Augusta 
Bonnet. posiadała papugę a na­
czytawszy się o niebezpieczeń­
stwach dla zdrowia ludzkiego, 
jakie grożą od tych ntaków. po 
stanowiła sie Jej pozbyć w spo 
sób najprostszy, to jest otwie­
rając klatkę i wypuszczając 
ukochaną papugę 

na wolność. 
Pani Augusta Bonnet miesz 

łkała z siostrą i szwagrem, któ-

Polscy milionerzy są NĄD 
w porównaniu do kolegów 

amerykańskich. 
Ostatnia statystyka podatko­

wa Stanów Zjednoczonych A. 
P. poucza, że w kraju dolarów 
jest 496 osób. których dochód 
roczny przewyższa 

milion dolarów. 
W roku 1927 osób takich by 

ło tylko lOfi. 
Obywateli amerykańskich 

z dochodem wyższym, niż pieć 

miljonów dolarów było 24, wo­
bec tylko 11 w porównaniu z 
rokiem 1928. 

Polska nie posiada obywa­
tel i którzy podobnym docho­
dem wykazać by się mogli. Naj 
większy w Warszawie zadekla 
rowany dochód wynosi dwa 
miliony złotych i dotyczy pew­
nej wielkiej fabryki czekolady. 

rego w chwili jej „bohaterskie­
go" czynu nie było w domu. Po 
powrocie szwagier, dowie­
dziawszy się. co się stało, obja­
wił wielkie wzburzenie. 

Nie chodziło mu wcale o do­
bro ptaka, nie podnieciła jego 
gniewu miłość do zwierząt, ale 
twierdził, że zamiast uniknięcia 
niebezpieczeństwa, pani Bon­
net jeszcze je powiększyła 
gdyż papuga roznosić teraz bę­
dzie zarazę po całem mieście. 

Na tem tle wywiązała się 
gwałtowna sprzeczka, w ciągu 
której papuga nagle powróciła 
. zaczęła 
rozwścieczonego mężczyznę 
obrzucać przezwiskami 

Podrażniony tem jeszcze bar 
dziel szwagier pani Bonnet ude 
rzvł biedną wdowę jakimś 
twardym przedmiotem w gło­
wę, tak że padła bez zmysłów 
na ziemię, a potem tak długo 
znęcał sie nad nią. aż 

pod ciosami umarła. 
Kiedy policja przybyła, pa­

puga rozgościła się zpowrotem 
w swojej klatce. 

obserwował Uadzow w czasie 
wykonywania obowiązków swe­
go zawodu. Podczas obecności 
Cadzowa zgłosił się do niego ln-
djanin, robotnik przy wykopalis­
kach, raniony kamieniem Poda 
po zbadaniu go, zajął się masa­
żem jego kręgosłupa. Po tej czyn 
ności drugi „lekarz" natarł go 
maścią, a trzeci wyśpiewał nad 
nim klika zaklęć, poczem chory 
podniósł się i w dobrym humo­
rze poszedł do domu. 

Oprócz ziół Indianie używają 
różnych leków mineralnych i 
zwierzęcych. 

Ukąszenia wężów, 
nprz. leczą przykładaniem na ra 
ny części brzucha węża, od któ­
rego nastąpiło ukąszenie. 

Indianie - południowcy znali 
się nawet na chimrgji. Czaszki 
Indjan wykazują ślady trepana­
cji. 

Sztuka dentystyczna była 
bardzo rozwinięta u indjan szcze 
pów południowej i centralnej A-
meryki Znajduje się czaszki z 
przed stuleci zęby których mają 
starannie odszlilowaną emalię, 
zastąpioną złotemj blaszkami I 
dziś jeszcze poszczególni lekarze 
trudnią się wyrywaniem zębcw, 
jakkolwiek systemem bardzo bo 
leśnym. 

Upuszczanie krwi i stawia­
nie baniek znane jest także więk 
szóści Indjan. 

Niema w tem nic dziwnego, 
że Indjanle starają się także usu 
wać choroby zaklęciami, ponie­
waż przypisują złym duchom 
wszystkie choroby, dla których 
znaleźć nie mogą widocznej przy 
czyny. 

Czarodziejskie sztuczki Indjan 
jednak nie są niczem więcej, jak 
tylko 

zręcznem kuglarstwem. 
Cadzow został także zaproszę 

ny na podobny seans czarodzie­
ja odbywający się w chacie przy 
dzlwacznem oświetleniu rucho­
mego płomyka kamiennej lam­
py. W pewnej chwili nawet Cad 
zow uległ złudzeniu, że z ust cza 
równika wyrastają dwa olbrzy­
mie kly, sięgające mu niemal do 
brody. W następnym już momen 
cie zjawisko znikło, a oswojony 
soból z ponad .amienla kuglarza 
skoczył ku Cadzowowi, by po 
chwili zniknąć także. 

Do naibai dziej rozpowszech­
nionych „sztuczek" Indjan zali­
cza się umiejętność wyswobodzę 
nia się z nałożonych pęt na fr­
ezach widzów Nowocześni pre-
stidigatorzy robią to zazwyczaj 
w zamkniętych pomieszczeniach 
by nie zdradzić tajemnicy swej 
umiejętności. 

Pomimo wszystko zarówno 
sztuka lekarska, jak I czarodziej 
skie sztuczki Indjan znajdują się 
na wymarciu Wraz z cywiliza­
cją gasną pierw, umiejętności 
człowieka. Cadzow przepowiada 
że zmierzch sztuki lekarskiej 
wśród Indjan nie potrwa już na 
wet pięćdziesięciu lat. 

(wprowadzającej 
stem). 

Ci oryginalni nowożytni w 
żowcy utworzyli w styczniu 
Clcveland specjalny zw.ąza 
który w cią>ru miesiąca skuC 
80.U0U zarejestrowanych czł* 
ków. Sztab generalny a"" 
proh.bicjonistów mieści sie 
Nowym Jorku i nadzieje • 
ciestwa opiera przedews^K 
stkiem 

na młodzieży. 
Ma nastroje uojrzaiego społ' 

czeństwa amerykańskiego Ą 
kawe światło rzucają ostatę 
wybory w Springfield (iT 
Massachusetts), gdzie zwolt 
nicv prohibicji zostali pobici 
głowę. 

Jak mało skuteczna pomi" 
swej bezwzględności jest usB 
wa antyalkoholowa o Warszawa, 21 

IFLLL 

[ 

Wyjaśni 
ii. 

Międzynarodowa 
w Gt 

(Od w 
świadczy ostatni wielki procforespondenta). — W dni 
w Chicago: 150 osób i 31 pr^czoralszym odwołany zostJ 
sebiorstw pociągnięto do odpowiadany od szeregu ty 
wiedzialności za oczyszczaniami obchód dwunastolcci 
sprzedaż rzebicia s ; e drugiej Brygad 

denaturowanego splrytusu.t^ionów przez front austrja 
Według obliczenia władz w W\ 
sposób 4 i pół miljona litra pod Rarańcza. 
alkoholu przeznaczonego j W sprawie tej nadesłała re 
cele techniczne poszło na swezentacia 11 Brygady w osc 
życie. e generała Góreckiego d 

Szmugiel graniczny, tajne Prasy wyiaśnienle. z któreg 
rzelnictwo i szynkarstwo. owładniemy sie. co następuje 
czyszczanie denaturatu pódl Komitet obchodu postanowi 
pują gruntownie praktycd . , A . 
wartość ustawy prohibicyjfl t ę t n i ć te rocznice 
Nic też dziwnego, że nad Jej j obecność najwyższyc1 

sami zawisł poważny znak ' Un ików w państwie. P 
pytania 1 że społeczeństwo jąkaniu zgody na wzięci 
merykańskie szuka mnvch sk^lału w urocystoścl prze 
tecznieiszyeh środków walkH Prezydenta RzpliteJ I Mar 
alkoholizmem. • Jałka Piłsudskiego, komite 

W»TÓCU <tfe z zaproszeniem d< 

Wieczorne r o z r y w k i Ł o * ^ 
Teatr Miejski; — Narzeczona w I* 

sonlerze. 
Kameralny: — Dzień Października1 

Teatr Popularny t — O 4 po pol. 
tryga I miłość. 

Teatr (leyerowskl — 
I ilharinonla: — 
Mlelska (ialcrla Sztuki — Wysła 
Apollo; — „Kobieta na krzyżu". 
(Jajka: — Hrabia Monte Christa 
Caslno: — Żelazna maska. 
Cupltoh — Orzechy ojców. 
Czary: — Ostatnie przygody Ta: 

na serja II. 
Poci seansów o godz 4, 6, 8 I 
Corso: — Żółta kontrabanda. 
Grand-Klno: — Noce bezsenne. 

Noce szalone. 
Luna: — Czterech djabtów. 
Mimoza: — Płodność 
Oświatowy: — Coraz prędzej. 
Poci seansów o godz 4. 6, 8 I 
Odeon: — Ulubienica załogi. 
Poci seansów o godz 4. 6. 8 I 
Palące: — Apassionata (Piekło 

mletnoAd. 
Przedwiośnie: — Miasto miłości 
Raj: — K'ub czarnej ręki. 
Resursa: — Bezbronne dziewczę. 
Splcndld: — New York w nocy 

film dźwiękowy. 
Film dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Szlakiem hańby. 
Sionce: — Trędowata. 
Swlłi — Oehenna zakochanego mł* 
Wodewil: — Ulubienica załogi. 
Początek seansów o godzinie 4m 

Zachęta: — Krwawa litera. 
Pocz. seansów: 4.30 h.W 8.15 

Obrady międzynarodowej kor 
^cj l celnej w Genewie w ktć 

Udaremnione wyst 
w Wa 

N i e u d a n a d 
. . . Warszawa. 21. I I . (Od wł 
1 Respondenta): PPS- Lewica 

WINSZUJEMY. -Wiedziała dzisiaj wielki 
Jutro: Feliksowi i Maksy- na placu Kazimierza 

Wielkiego 
[ Miazku z procesem komu-
.^vcznvm w Sosnowcu. Ko 
"sarJat Rządu zabronił urzą-

janowi. 
Wschód słońca 6.43. 
Zachód — 4.58. 
Długość dnia 12.59. 
Przybyło dnia 2.33. 
Tydzień 8. 

Fotel genialnego Tomasza 
Zona o swym sławnym mężu. 

Redaktor naczelny; Franciszek Probst Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ulicy Zawadzkiej ar. 3. 

Miesięcznik „American" 
przynosi w jednym ze swych 
ostatnich numerów ciekawy ar 
tykuł żony Edisona o upodoba­
niach jej 

wielkiego małżonka. 
Dowiadujemy się z artykułu te 
go, między innemi. że Tomasz 
A. Edison nosi jedwabne koszu 
e i używa jedwabne chustecz­

ki do nosa z najlepszego jedwa 
biu Indyjskiego. W stosunku 
do swej żony Edison zachowu­
je sie z młodzieńcza galanterią. 
Wychodząc z domu, nigdy nie 
omieszka pocałować swej mał/[ 
żonki. / 

Edison z żalem widzi upa­
dek filmu niemego nowych zajś 
filmów dźwiękowych nie luai 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stvnułkow*kt 
Za redakcje odpowiaefla: Roman Furn.ańskl 

Nie lubi również brydża, t*j 
ców i golfa. Twierdzi on. J 
gra w golfa jest dobra ty" 
dla tych. którzy 

za wiele Jedzą. j 
Dalej stwierdza pani Edison.J 
mąż jej nie lubi pisać listów ij 
pamięta o. świętach, knieninaj 
i urodzinach nawet najblj 
szych swych krewnych i p' 
jaciół. 

Specjalną opieką otacza 
dz;iwy Edison swój stary I 
domowy. Na fotelu tvm nłe 
410 nikomu usiąść. 
Edison dużo czyta, przyc*1 

ultib'onvm jego autorem 
Wiktor Hugo, a ulublon 
ks ;ażkami ..Nędznicy" 1 
cownicy morza". 

Wyładowanie 
noi, użytego 


